
DNI MtODOSCI * NOWEJ HUCIE
Wie przebrzmiały jeszcze “- 

cha krakowskich Iuvenaliów, 
a tu r.owa impreza młoaości — 
impreza zakrojona na szeroką 
skalę, obfitująca w szereg roz­
rywek. Zresztą nie tylko roz­
rywek. Po raz pierwszy w 
Dniach Młodości uwzględn’ono 
bowiem czyny społeczne. Dziś 
w godzinach od 8 do 14-tej ra 
terenie naszej dzielnicy pra­
cować będzie trzy tysiące mło­
dzieży. Następnie, ci którzy

Wicepremier ZSRR 
K. Rudniew 
i wicepremier 
Piotr Jaroszewicz 
bawili w hucie
Z okazji Międzynarodowych 

Targów Poznańskich przeby­
wa w naszym kraju wiele za­
granicznych delegacji rządo­
wych, które odwiedzają także 
Kraków i Hutę im. Lenina. Po 
niedawnej wizycie wicepre­
miera Bułgarii Georgii Canko- 
wa. przybyła 13 bm. do huty 
delegacja radziecka z zastępcą 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR Konstantym Rud- 
niewem na czele. Wraz z gość­
mi radzieckimi przyjechali: 
wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, min. prze­
mysłu chemicznego Antoni 
Radliński, , zastępca przewod­
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Zbig­
niew Januszko.

Delegację powitali na kom­
binacie podsekretarz stanu w 
MPC Franciszek Kaim, sekre­
tarz KKM PZPR Jan Skiba, 
I sekretarz KF, poseł Zbigniew 
Jakus i dyrektor techniczny 
huty Bolesław Graszcwskl. Po 
spotkaniu, w czasie którego 
dyr. Graszcwskl przedstawił 
historię kombinatu, jego wy­
niki produkcyjne i perspekty­
wę rozwojowe, roście Zwiedzi­
li kilka wydziałów huty.
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„Dni Budowlanych" odbędą 
sŁj między 17 a 23 czerw­
ca. przy czym PPB HIL — 
jako główny organizator — 
duży nacisk kładzie na uro­
czystą oprawę tych obchodów. 
Przewidziano bogaty i napra­
wdę atrakcyjny program pod 
hasłem: „DLA KAŻDEGO
COŚ MIŁEGO".

18 czerwca na uroczystym 
spotkaniu kierownictwa i ak­
tywu PPB HiL z zasłużonymi 
budowniczymi kombinatu wrę­
czone zostaną ok. 200 wyróż- 

Kapryśna pogoda, która wciął, przeplata i'onecine dni z jesienną słotą a cza- 
Itm niemalże m rożnymi podmuchami zimy sprawiła, że każdy słoneczny dzień 
budzi nicklaniaii v entuzjazm i wywołuje „run” na miejsca wypoczynkowe, a 
•ączególnie P'aż e. W dr s e.szych Aktua nośelach podajemy zatem zdjęcia z ń>«- 
azielneco popo udnia nad Zalewem, gdy słońce się do nas uśmiechnęło. Powyżej: 

woda i kajaki jedną z największych at.akcji...

NOWO­
HUCKIE

Inni wolą huś­
tawkę, apar..t 
treningowy dla 

najmłodszych 
kosmona-tów.

Tekst I fot.
B. GAWLIŃSKI

mają ochotę się zabawić, niech 
przyjdą o godzinie 21 na wiel­
ki bal młodych do budynku 
Zespołu Pieśni i Tańca. W 
czasie balu wybrara zostanie 
królowa młodości i odbędzie 
się pokaz modv młodzieżowej. 
W programie „Dni” nie zapom­
niano również o najmłodszych. 
O godzinie 15—tej odbędzie się 
nad Zalewem dla nich zabawa 
pn. „Królewna Śnieżka wśród 
nowohuckich dzieci”. Nie lada 
atrakcją będzie także pokaz 
gimnastyczny dziecięcego zes­
połu Domu Kultury KZBiZ 
w Łęgu, kiermasz książki i 
prasy młodzieżowej oraz wy­
stawa sprzętu turystycznego i 
sportowego.

Niech nikogo nie zdziwi, je­
żeli zobaczy rozśpiewaną i ro­
ześmianą gromadę najdziwr iej 
poprzebieranych dziewcząt i 
chłopców'. W Dniach Młodości 
nie obowiązują sztywne, uro­
czyste stroje — natomiast mi­
le widziane są zabawne, po- 
mvslowe. kostiumy i maski.

Komitet crgani’acyjny Świę­
ta Młodości tj. Komitet Dziel­
nicowy ZMS-u w Nowej Hu­
cie planuje tylko ramowo po­
szczególne imprezy. Od pomy­
słowości i inwencji młodzie­
ży Nowej Huty zależy, jak te 
imprezy wypadną (a także 
kostiumy). Posiadacze instru­
mentów muzycznych — man­
dolin, gitar, akordeonów czy 
harmonijek ustnych — mogą 
„uświetnić” uroczystość muzy­
ka we własnym zakresie.

Rzadko chyba można spotkać 
młodego człowieka, który nie 
chciałby zostać mistrzem spor­
tu. A już w Nowej Hucie chy­
ba najbardziej. Ci, którzy ma­
rzą o wyczynach sportowych 
mogą wziąć udział w wyścigu 
kolarskim dookoła Nowej Hu­
ty, rozpoczynającym się w 
niedzielę 17 bm. o godzinie 
10-tej. Nie zapomniano rów­
nież o młodszych sympatykach 
sportu, dla których organizuje 
«ię na Stadionie KS .»Wanda’’ 
o godzinę późr.iej wyścig na 
rowerkach. Dla „wodniaków” 
zaplanowano na Zalewie na 
godzinę 12-tą defiladę kaja­
ków i łodzi, koncert orkiestry 

(Dokończenie na str. 2)

Bogaty program 
święta budowlanych 

niającym się pracownikom 
odznaki oraz dyplomy. Tego 
samego dnia w Teatrze Ludo­
wym odbedzie sie finał ama­
torskiego konkursu piosenkar­
skiego pod nazwą ..MIKRO­
FON DLA WSZYSTKICH. 
Centralna impreza artystycz-

Cena 50 er

W tych dniach pracownicy Transportu 
Kolejowego Hil. obchodzą X-lecie istnie­
nia swego wydziału na terenie kombinatu. 
W związku z tym Redakcja „Głosu No­
wej Huty” składa im serdeczne gratulacje, 
poświęcając szereg artykułów na stronie 
4-tej i 5-tcj tego numeru ludziom i spra­
wom Transportu Kolejowego.

Na zdjęciu powyżej obsługa lokomotywy 
spalinowej w składzie: Stanisław Wojta­
sik — maszynista, Józef Czubek — staży­
sta z Technikum Kolejowego i Bruno 
Antkowiak z Oddziału Przewozów.

Fot. M. GŁADYSEK

Rak Yl Kraków, 16 VI. — 22 VI. 1962 r. Nr 24 (288)

no-rozrywkowa odbędzie się w 
dniu 20 bm. o godz. 18 w Hali 
Garaży. W jej programie wy­
stąpią m. in.: LIDIA WYSOC­
KA, RENA ROLSKA. MIE­
CZYSŁAW WOJNICKI.

23 przewidziane zostało ro­
zegranie międzyzakładowego 
turnieju piłki siatkowej o pu­
char Rady Zakładowej PPB 
IliL. Mecze na boisku MKS 
Krakus. 24 bm. na koniec 
„Dni”, odbędzie się nad Zale­
wem koncert amatorskich zes­
połów muzycznych.

(Jd)

Przyszliśmy na konferencje gospodarcze 
z poważnym dorobkiem

W PIONIE 
GŁÓWNEGO 
MECHANIKA

Z poważnym dorobkiem 
przyszła na konferencję 

gospodarczą w dniu 12 bm. 
załoga wydziałów Głównego 
Mechanika huty. Wystarczy 
powiedzieć, że podjęła ona 
(i w”znacznej części już do 
dziś zrealizowała) zobowiąza­
nia produkcyjne o łącznej 
wartości 9,1 min złotych oraz 
może się poszczycić złoże­
niem w okresie przygotowań 
do konferencji 341 wniosków 
i propozycji. Oblicza się, że 
wartość wniosków i postula­
tów, przyjętych do realizacji 
wynosi ok. 55 min zł.

Poprawiła się też znacznie 
gospodarność i troska o sze­
rokie wdrażanie do produkcji 
postępu technicznego. Wy­
razem tego może być chociaż­
by przedterminowe wprowa­
dzenie w Wydziale W-17 elek- 
trowibracyjneeo napawania 
oraz elektrożużlowego spa­
wania i napawania. Sama tyl­
ko pierwsza z tych „nowości” 
przynosić będzie ok. 5 m’n zł 
oszczędności rocznie. Wspo­
mnieć jeszcze należałoby o 
wykonaniu i zamontowaniu w 
Aglomerowni przesiewacza 
bębnowego do spieku, który 
polepszył w znacznym stopniu 
jakość wsadu dla wielkiego 
pieca nr 4.

Udział w konferencji wzię­
li: I sekretarz KF PZPR, po­
seł tow. Zbigniew Jakus, dy­
rektor pracv mgr inż. Stani­
sław Suchoński, sekretarz Ra­
dy Robotniczej mgr Jan Cho­
ma. Referat sprawozdawczy 
wygłosił główny mechanik hu­
ty inż. Tadeusz Sadowski. W 
dyskusji, jaka się następnie 
rozwinęła, głos zabrali tow. 
tow.: Kotarbą z W-’7. Kotu­
la z W-17, Kapuśniak — kie­
rownik utrzymania ruchu z 
W-3. Januszewski z W-17, 
Stopa z W—16, Janikowski 

z W-l, Jakus — I sekr. KF. 
Książkiewicz z W-3, Dubiń- 
ski z W-l, Kasprzyk z W-l, 
Kopecki z W-17, Skrzypek z 
W-l. Ślusarek z W-l, Dybisz 
z W-17. Suchoński — dyrek­
tor pracy, Niemczyk z W-3, 
Ehrenhalt z Dyrekć*i Inwe­
stycji, Strychaluk z Oddziału 
HPR. Uchto z Wydziału Rur 
Zgrzewanych, Janik z W-3', 
S"dowski — główny mecha­
nik. Jak z tego widać, udział w 
konferencji wzięli, a także 
ustosunkowali się do poru­
szanych spraw, liczni przed­
stawiciele wydziałów współ­
pracujących z Pionem Gł. 
Mechanika oraz z Inwestycji.

O aktualnej sytuacji w hu­
cie i w naszym kraju mówił 
tow. Jakus. Podkreślił on ro­
lę wydziałów Głównego Me­
chanika w organiżmie huty. 
Do wypełniania rosnących 
zadań konieczny jest 
wzrost wydajności pracy — 
szybszy niż osiągany, koniecz­
ne jest szerokie wprowadza­
nie postępu technicznego. 
Załogę Pionu cechuje duża 
inicjatywa i gospodarność, 
nie czeka ona na pomoc z ze­
wnątrz, ale wiele spraw za­
łatwia we własnym zakresie. 
Jako przykład podał tow. Ja­
kus nową świetlicę, w której 
obradowała konferencja.
Wydziały Gł. Mechanika n’e 
miały dotychczas takiej świe­
tlicy i właściwie nic było na­
wet gdzie odbywać zebrań. 
Własną praca — nie ogląda­
jąc się na Inwestycje — zbu­
dowano świetlicę w hali Wy­
działu W-17, bardzo ładnie 
ją urządzając i dekorując.

Inicjatywa święci triumfy 
nie tylko zresztą w tej dzie­
dzinie. Z wielu wypowiedzi 
wynika, że załogę Pionu 
Głównego Mechanika żywo 
interesują takie problemy, 
jak wzrost wydajności, pra­
cy przez postęp techniczny, 
usprawnienie gospodarki ma­
teriałowej, pełne wykorzysta­

nie maszyn (głównie parku 
obrabiarek w Wydziale Me­
chanicznym), że czuje się 
ona głęboko zaangażowana w 
prace nla potrzeb huty.

Niejednokrotnie powracano w 
wystąpieniach do zagadnień so­
cjalno-bytowych. Sytuacja w tej 
dziedzinie pozostawia niestety 
jeszcze ciągle bardzo dużo do ży­
czenia. We wszystkich wydzia­

łach największą bolączką jest 
brak odpowiednich pomiesz­
czeń na szatnie, umywalnie i 
stołówki. Kierownictwa wydz a- 
lów wspólnie z kolektywem sta­
rają się w miarę swoich możli­
wości poprawić obecny stan 
przez oddawanie na szatnie po­
mieszczeń biurowych oraz przez 
częściową przebudowę już ist-

(Dokończenie na str. 2)

Radzimy zobaczyć...
NA TORZE WANDY 

PLECHANOW i SLANSKY
Sympatyków „czarnego sportu" 

czeka w najbliższy czwaitea nie­
zwykle atrakcyjna impreza. W 
ramach „Dni Budowlanych” na 
torze Wandy odbędzie s ę mię­
dzynarodowy turn ej indywidual­
ny z udziałem: Plechanowa, Sa­
morodowa i Szajnurowa (Zwią­
zek Radziecki), Slan-ky’ego, To­
miczka, Kubiczka, Volta i No- 
taka (CSRS), zawoi-„.ków Wan­
dy — Jaroszewicza, Korusa i 
Chwitczyńskiego oraz dwóch 
członków polskiej kadry narodo­
wej (prawdopodobnie Joachim Moj 

z Górnika Rybnik i Kępa ze Stali 
Rzeszów .

Turniej będzie imprezą na po­
ziomie niezwykle rzadko u nas 
oglądanym. Początek turnieju o 
godz. 18.

*
Lekkoatleci Hutnika startować 

będą w kolejnym trójmeczu o 
Mistrzostwo ligi okręgowej. 
Trójmecz odbędzie się w czwartek 
21 bra. w Tarnowie, a wezmą w 
nim udział: Hutnik, Sandecja 1 
Tarnovia.



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 24 (288)

Przyszliśmy
na konferencje gospodarcze

z poważnym dorobkiem
(Dokończenie ze łłr. 1) *

n sjąeych. Są to jednak wssystko 
t lko półśrodki nie r----- *............
»;e problemu. Tow. 
Stopa — społeczny 
tor pracy. zwrócił

roswlązują-
Slawomir 

lnspek- 
ponadto 

‘¿wagę'na*'takie sprawy, jak wa­
runki bhp załogi, normy odzieży 
ochronnej, usługi O7.H w zakre­
sie naprawiania tej odzieży oraz 
obuwia.

Ciekawy I na pewno słuszny 
wniosek wysunął tow. Kopeckl 
z Wydziału W-17, że należy po­
myśleć o zorganizowaniu bliż­
szych kontaktów z wydziałami 
remontowymi dużych przedsię­
biorstw hutniczych w kraju i e- 
wentualnie ted zagranicą.

Bardzo miłym momentem było 
wkroczenie na salę konferencyj­
ną delegacji Wydziału W-17, 
która przekazała meldunek zało­
gi o uczczeniu obrad podjęciem 
zobowiązań przy remoncie wiel­
kiego pieca nr 1. (Jd)

W WALCOWNI ZIMNEJ

Także sprawy bhp nie przedsta­
wiają ' — — .........— —
mnej. 
miało 
Wina 
nlcznego, jego niewłaściwego sto­
sunku do tych zagadnień, ale i po 
stronie Innych pracowników - 
nieprawidłowo eksploatujących i 
konserwujących urządzenia. nie 
pracujących rytmicznie. Wiele do 
tyczenia pozostawia nie pełne in­
struowanie nowych pracowników.

Dyskutanci wskazywali na brak 
dyscypliny pracy wśród części 
załogi. Zaostrzenie sankcji kar­
nych w stosunku do niezdyscypli­
nowanych pracowników staje się 
w tej sytuacji koniecznością.

Uchwala, podjęta na konferen­
cji gospodarczej w Walcowni Zim­
nej uwzględnia te 1 wiele Innych 
problemów. Jej rzetelna realiza­
cja ma właśnie na celu zabezpie­
czenie wykonawstwa trudnych za­
dań planowych oraz podniesie­
nie ogólnego poziomu organiza­
cyjno - technicznego wydziału.

sle dobrze w Walcowni Zl- 
W ciągu pledu miesięcy br. 
tu miejsce 37 wypadków, 

leży po stronie dozoru tech-

pozostawia wiele do życze- 
lia, jednak nieprzerwanie 
trwają wysiłki nad poprawą 
tej sytuacji. Poinformował ze­
branych. że zagadnienie ule­
gnie zasadniczej zmianie po 
otrzymaniu brakujących wóz­
ków do rozbrajania wsadu, co 
pozwoli na dostarczenie ma­
teriału w przewidzianym ter 
minie i wymaganej tempera­
turze.

Gtos zabrał także przybyły na 
konferencję kierownik Wydziału 
Blach Gorących mgr inż. Czaja, 
zwracając uwagę pracownikom o- 
cz.yszcz.alnl Walcowni Wstępnych 
na niedokładne czyszczenie kę­
sisk.

Ostatnim z mówców był tow. A. 
Komórka, który podsumował dys­
kusję, zwracając równocześnie u- 
wagę na ogromne znaczenie kon­
ferencji gospodarczych w »11.. po­
budzających aktywność załogi 1 
pozwalających na 
wielu cennych I 
sków do dalszej 
becnie pozostaje 
ne wcielanie ich

wyc ągmęcie 
słusznych wn!o- 
pracy huty. O- 

jedynle sumień* 
w tycie. (dr)

W WALCOWNI 
DROBNYCH PROFILI

W WALCOWNIACH

WSTĘPNYCH

— do 
wy- 
Ter- 

wnio-

Na konferencję gospodarczą 
odbytą w Walcowni Zim­
nej w dniu 11 bm. załoga zgło­

siła S6 wniosków do realiza­
cji dla wydziału oraz 11 
wykonania przez inne 
iziały i zakłady huty, 
min zrealizowania tych
sków ustalono w olbrzymiej 
większości na rb. Wnioski do­
tyczą w głównej mierze za­
gadnień produkcyjnych, prze­
dyskutowanych szeroko w o- 
kresie poprzedzającym 
ferencję gospodarczą.

Świetlicę wydziału, na dłu­
go przed rpzpoczęciem obrad 
zapełniły rzesze robotników i 
pracowników inżynieryjno- 
technicznych, ekonomicznych 
i administracyjnych. W kon­
ferencji wzięli udział m. in. 
dyrektor produkcji HiL mgr 
inż. A. JEWASIŃSKI. prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
tow. J. STEFANIK i pr?e>yor_ 
dnir7=cy Rady Robotniczej 
tow. A. KOMÓRKA. Obra­
dom przewodniczył tow. W. 
SENIUTA

Jak stwierdził w swym wy­
stąpieniu kierownik Walcow­
ni Zimnej mgr inż. B. MA- 
RZĘCKI, sytuacja wydziału w 
roku bieżącym nie przedsta­
wia się pomyślnie. Szereg 
istotnych momentów, od któ­
rych zależą zle wyniki pro­
dukcyjne — poruszyli w dy­
skusji uczestnicy konferencji. 
Istnieją np. poważne trudności 
z zabezpieczeniem ciągłości 
ruchu agregatów, ze względu 
na nikłą ilość części zamien­
nych do urządzeń sprowadzo­
nych z .Anglii. Remonty we 
własnym zakresie uniemożli­
wia z kolei niedostosowanie 
dokumentacji do naszych wa­
runków.

Na stale niewykonywanie 
planów przez ocvnownię — 
wpływa głównie brak potrze­
bnej ilości wsadu, względnie 
zła jego jakość. Nie wszyscy 
pracownicy opanowali też tru­
dny proces cynowania, z cze­
go wynika jasno, że zagad­
nienie ciągłego szkolenia za­
wodowego pracowników na­
leży do spraw pierwszopla­
nowych. Do palących proble­
mów zalicza się także 
ganizowanie kursów szkole­
niowych

W sali 
rządzono 
braków, 
czasie przerwy w obradach. 
Umieszczono tu kilkanaście 
kawałków blachy z różnymi 
wadami powierzchniowymi. 
Ich powstawanie ma swe źró­
dło w braku należytej dyscy­
pliny technologicznej w ca­
łym wydziale, a zwłaszcza na 
walcarkach i agregatach cię­
cia.

Problemów poruszonych w dy­
skusji było wiele, Zastanawiano 
się nad możliwościami uzyskania 
większych or.zczędności. Rezerwy 
tkwią niemal na każdym stano­
wisku pracy. Sygnalizowano np.. 
że olbrzymie ilości złomu mar­
nują się w wydziale, w tym tak­
że cenne odpady blachy koloro­
wej. W stercie walców, nadają­
cych się jeszcze do remontu, za­
mrożono ok. 50 min zł. na co za­
równo pracownicy techniczni, jak 
1 pozostała część załogi nie zwra­
ca uwagi.

kon

zor-

dla załogi sortowni, 
konferencyjnej u- 
całą wystawę wy- 

którą oglądano w

wietrzą nie jest koniecznością nie ' 
do uniknięcia. Ale — jak mówio­
no — chłodzi się przy pomocy 
sprężonego powietrza coraz wię­
cej urządzeń. Czy nie ma Innego 
sposobu, czy musi się wywoły­
wać hałas, z klórynt wszędzie się 
dzisiaj walczy?

Konferencję gospodarczą 
Walcowni Drobnej należy u- 
znać za udaną, wykazała ona 
bowiem poważny dorobek o- 
kresu przygotowawczego, 
wzmogła aktywność całej za­
łogi, wysunęła szereg wnio­
sków i postulatów. W pełni 
spełni ona jednak 
wtedy swoją rolę, 
wszystkie wnioski 
konsekwentnie 
wadzone w życie.

dopiero 
jeżeli 

zostaną 
wpro-

jd
W WYDZIALE PRZEROBU 

ŻUŻLA

Z życia partii

z powiatem proszowskim

Kierownictwo HiL na kon­
ferencji gospodarczej w 

wydziale Walcownie Wstępne 
reprezentowali również m. in. 
dyrektor produkcji mgr inż. 
A. JEWASIŃSKI 1 przewod­
niczący Rady Robotniczej 
tow. A. KOMÓRKA. Obszer­
ny referat na temat dyskusji 
ekonomicznej Walcowni Wstę­
pnych wygłosił ich kierow­
nik mgr inż. GAJOS. W br. 
uwidocznił się poważny nie­
dobór produkcji surowej i go­
towej. Przyczyny tkwią w ma­
łej wydajności pieców — 
przez złe ich wykorzystanie 
i ciągłe remonty. Z tego po­
wodu Walcownie Wstępne 
straciły w miesiącach I kw. 
152 godziny. Strata z uwagi 
na przedłużenie czasu żużlo- 
warrta'--Wyrriusła “W' analogicz­
nym okresie 273 godziny mie­
sięcznie." Niewłaściwa jest ob­
sługa urządzeń utrzymania 
ruchu. Niepokojące są prze­
rwy w pracy z przyczyn te­
chnologicznych i awarii. Po­
stoje awaryjne w decydujący 
sposób wpłynęły na nie wy­
konanie planu.

W dyskusji zwrócono uwagę, że 
bardzo isto’nym zagadnieniem są 
częste postoje suwnic, wynikają­
ce z niefrasobliwego stosunku do 
tych urządzeń niektórych operato­
rów. wskazywano na potrzebę 
szkolenia nowych suwnicowych 
dla zapewnienia podzmiany. Kry­
tykowano pracę Mostostalu. HPR 
1 innych przedsiębiorstw remon­
towych. nie należycie wykonują­
cych swe obowiązki.

Dużo miejsca w dyskusji zajęła 
praca załogi wykańczalni. Ludzi« 
- oczyszczający kęsiska, a więc 
wykonujący najtrudniejszą w wy­
dziale pracę - w kurzu, wyzie­
wach gazu, w wysokiej tempera­
turze - mający za sobą już lata 
pracy w tym zawodzie, traktowa­
ni są na równi z młodymi, nie­
doświadczonymi pracownikami, 
wykonującymi o wiele mnlrj pra­
cy. Tą sprawą zajmle się niewąt­
pliwie rada robotnicza wydziału. 
Na ogromne trudności napotyka 
zakupienie nowych palników dla 
oczyszczalni, a także wózków a- 
kumulatorowych. których wy­
dział posiada tylko dwa: opóźnia 
to poważnie żużlowanie.

We wsi Szczytniki wykonano 
także instalację oświetleniową 
w świetlicy, przyczyniono się 
też do powiększenia zbiorów 
książek w miejscowych bi­
bliotekach.

Jak przedstawiają się plany 
ekip łączności miasta ze wsią 
na okres najbliższych miesię­
cy? W okresie letnim planu­
je się zwiększenie pomocy 
wiejskim organizacjom par­
tyjnym w realizacji uchwał 
IX Plenum KC Partii. W 
dziedzinie techniczno-ekono­
micznej przewiduje się dal­
szą pomoc w naprawie sprzę­
tu i maszyn rolniczych. U- 
zgodniono harmonogram prze- 

traktorzystów i 
maszyn rolniczych 

naprawy i kon- 
urządzeń mecha- 
Szkoienie prze-

Organizacja partyjna Huty 
im. Lenina poświęca wiele u- 
wagi ruchowi łąc7.ności mia­
sta ze wsią. Pomoc hutni­
ków dla mieszkańców po­
wiatu proszowickiego doty­
czy tak pracy społecznej, 
jak i gospodarczej oraz kul­
turalnej. Ekipy ruchu łącz­
ności z kombinatu współdzia­
łają z wiejskimi organiza­
cjami partyjnymi, dzieląc się 

i swymi doświadczeniami. M. 
i in. członkowie ekip wygłasza­
ją odczyty, pogadanki, propa- 

I gują czytelnictwo prasy. Ca­
łokształtem prac ekip kieruje 
Komitet Fabryczny huty 
urzy pomocy 6-osobowej ko­
misji. W ciągu 5 miesięcy br. 
na 64 zaplanowanych wyjaz­
dów, z powodu złych warun­
ków atmosferycznych zreali­
zowano 55 (wyjeżdżało w te­
ren 17 ekip, liczących 156 o- 
sób).

Współpraca robotników 
Kombinatu z aktywem 12 wsi 
powiatu proszowickiego doty­
czy pomocy aktywowi gospo­
darczemu i oświatowemu, 
pracującemu w kółkach rol­
niczych. spółdzielniach nrn- 
dukcyjnych oraz spółkach !ą- 
karskich i w samorządzie te­
renowym. Dążeniem ekip jest 
pobudzanie inicjatywy wsi w 
kierunku systematycznego 
zwiększania zbiorów, mecha­
nizacji, elektryfikacji wsi, 
rozwoju kółek rolniczych, za­
kładania spółek melioracyj­
nych i łąkarskich, stosowania 
najnowszych zdobyczy agro­
technicznych. Rolnicy zapra­
szani są do huty, na organizo­
wane tu imprezy kulturalne 
i oświatowe. Pomoc polega 
także na ułatwianiu synom 
rolników zdobycia kwalifika­
cji zawodowych w szkołach 
przyzakładowych Huty.

iDz.ięki pomocy hutników, w 
ramach czynu społecznego w 
br. powstała droga wiejska w 
Stógniowicach (w ub. roku 
d os i a r cfy 11 oni'* tłok urn en t a cię 
techniczną dla budowy drogil." 
Podjęto także prace drogowe 
w gromadzie Kowale. Hutni­
cze ekipy łączności miasta ze 
wsią zainicjowały naprawę 
drogi w Górce Jaklińskiej, co 
wpłynęło na zwiększenie u- 
działu chłopów w czynie spo­
łecznym i przepracowanie 
przez nich 1200 roboczo-dnió- 
wek. Aby przyspieszyć napra­
wę budynków gospodarczych 
w Wadowie odsprzedano złom 
stalowy kółku rolniczemu. 
Dużą pomoc techniczną wyka­
zano również przy naprawie 
traktorów i przyczep we wsi 
Wierzbno i w spółdzielni Smi- 
lowice. Ponadto w Górce Ja­
ki ińskiei, dzięki współpracy 
ekip z miejscową organizacją 
partyjną, powstało kółko rol­
nicze i koło ZMW.

Pomoc chłopom zaznaczała 
się także w dziedzinie kultu­
ralnej. W gromadach Klimon­
tów i Szczytniki organizowa­
no występy amatorskich ze­
społów artystycznych huty, 
ciekawe były wieczornice z 
okazji XX-’ecia PPR i spot­
kania z byłymi działaczami.

Konferencję gospodarczą za­
łogi Wydziału Przerobu 
Żużla należy faliczyć do uda­

nych. Dorobek okresu przygo­
towawczego do konferencji 
najmłodszego Wydziału Huty 
to m. in. doprowaH7.enie w 
okresie zaledwie pięciu mie­
sięcy do jsk najlepszej 
współpracy z Wielkimi Pie­
cami, co podkreślił w dyskusji 
sekretarz Komitetu Fabrycz­
nego PZPR tow. M. Najilu- 
chowski. jak również gł. wiel- 
kopiecownik Huty inż. W. Ru­
dziński.

Referat charakteryzujący 
pracę Wydziału Przerobu Żu­
żla i zarazem oceniający o- 
kres przygotowań do konfe­
rencji oraz wytyczający no­
we zadania wygłosił kierow­
nik Wydziału inż. II. Kościń- 
skl.

Jak wynika z referatu Wy­
dział Przerobu Żużla podjął 
szereg przedsięwzięć organi­
zacyjno-technicznych dla wy­
konania planów produkcyj­
nych na II kwartał br. i dla 
zabezpieczenia przede wszys­
tkim dalszej rytmicznej pra­
cy wszystkich wielkich pie­
ców.

W referacie poruszono kil­
ka kluczowych zagadnień, 
wśród których jako podsta­
wowe zaznaczyły się: gospo­
darka materiałowa, organiza­
cja pracy, i postęp technicz­
ny.

W dyskusji udział wzięli 
liczni pracownicy Wyd-ialu 
przejawia ąc .troskę o organi­
zację. pracy wykonawstwo za- 

produkcyjnych. zagad­
nienia socjalno-bytowe i in­
ne. W uchwale umieszczono 
szereg cennych wniosków do 
realizacji wewnątrz Wydzia­
łu jak i do rozwiązania na 
bazie współpracy międzywy­
działowej oraz przy pomocy 
Dyrekcji Huty. h.

szkolenia 
obsługi 
w zakresie 
serwacji i 
nicznych. 
prowadzają doświadczeni' pra­
cownicy Wydziału Konstruk­
cyjno-Montażowego. W pla­
nach pracy ustalono obję­
cie patronatu nad 4 szkołami 
w powiecie, a mianowicie li­
ceum ogólnokształcącym w 
Proszowicach (Komitet Fa­
bryczny ZMS) oraz szkołami 
podstawowymi w Igolomii, 
Biurkowie Wielkim i Wierzb­
nie. Współpraca ekip z wła­
dzami powiatowymi przebiega 
pomyślnie. Na odbywających 
się co pewien czas egzekuty­
wach hutnicy zapoznają się 
z najistotniejszymi problema­
mi powiatu.

Duże zrozumienie wykazuią 
kierownictwa wydziałów, któ­
re udostępniają samochody 
dła ekip łączności. Konieczny 
jest jednak większy udział 
kobiet i młodzieży, chociaż o- 
statnio członkowie ZMS licz­
nie reprezentują organizację 
w ekipach łączności miasta ze 
wsią. Warto też nadmienić, że 
obecnie znacznie częściej or­
ganizowane będą wycieczki 
do HiL, celem zapoznania 
chłopów z dorobkiem prze- 
n?żrs,!“. i .Ąęwocjesnej technikL

Obrady w Walcowni Drob­
nej, w których udział 
wzięli m. in. przedstawiciel 

KW PZPR tow. Bojko, dyrek­
tor produkcji huty mgr inż. 
A. Jewasiński. przewodniczą­
cy Rady Robotniczej tow. A. 
Komórka, sekretarz Rady Za­
kładowej Kombinatu tow. E. 
Głowacki, obfitowały w wy­
stąpienia krytyczne. Może by­
ło to po części zasługą refe­
ratu kierownika wydziału inż. 
P. Daneckiego, w którym by­
ła mowa o sukcesach okresu 
przygotowawczego do konfe­
rencji i o trudnościach załogi, 
lecz dał się odczuć 
tycznych akcentów, 
ści dlatego, 
Drobnej nie 
się zebrania 
wiele okazji

W przeszło 
wydziału — 
A. Banaszek 
ogóle może 3 narady robocze. 
Niezbyt często odbywają się 
też zebrania partyjne. Jak w 
takiej, sytuacji można pogo­
dzić z praktyką wywieszenie 
w hali produkcyjnej hasła 
kończącego się słowami... 
przyjdź na narad? i wygarnij 
to co ci leży na wątrobie? A 
więc nie ma co dziwić się, że 
wielu dyskutantów, skorzysta- dań’ 
ło z okazji, aby poruszyć sze­
reg bolączek. W dyskusji głos 
zabrali także: inż. Zb. Kon­
dracki — kierownik utrzyma­
nia ruchu, Z. Zieliński — kie­
rownik planowania, 
Kusek — kierownik 
„B", J. Dobrzański — 
tor. J. Mikołajczyk — 
dzista ślusarzy, E. Szczodrak 
— energetyk, sekretarz ZMS, 
St. Wadas — przewodniczący 
Rady Zakładowej. R. Radulski 
— brygadzista osprzętu, J. Mi- 
siura — brygadzista urządzeń 
smarowniczych, J. Blak — I 
elektryk. A. Wicher — mistrz 
energetyk. A. Komórka — 
przew. Rady Robotniczej, mgr 
inż. A. Jewasiński — dyrektor 
produkcji.

Jakie najważniejsze — spośród 
setek poruszonych w dyskusji 
spraw, należałoby specjalnie moc­
no podkreślić? Wydaje się. że za­
sługuję na to sprawa informo­
wania załogi, która kilkakrot­
nie przewijała się przez wypowie­
dzi. walcownicy nie są na bie­
żąco Informowani o wykonywa­
niu plapu przez swój wydział, nie 
wiedzą właściwie Jaka Jest ocena 
ich pracy. Mówiąc o tych spra­
wach dyr. Jewasiński zwrócił u- 
wagę na bieżące odbywanie na­
rad roboczych, na których należy 
omawiać wykonanie planów oraz 
trudności produkcyjne i bolącski 
załogi. Wydalał cieszy się dob ą 
opinią, Jego załoga wykazuje nie­
małą ofiarność w walce o plany 
produkcyjne. Jednak wobec cze­
kających go ogromnych zadań ! 
pod względem ilości i wprowadza­
nia nowych rodzajów profili, ko­
nieczny jest dalszy duży wysiłek, 
przede wszystkim w kierunku 
podniesienia wydajności I popra­
wy organizacji pracy Szczególnie 
wiele do zrobienia Jest jeszcze w 
wykańczalni, której praca uadaje 
ry.m produkcyjny każdej bez wy­
jątku walcowni. Uwaga musi być 
też skupiona na gospodarce ma­
teriałowej.

Wiele krytycznych uwag doty­
czyło spraw socjaino-bylowych. 
Już 2 lata pracujący wydział, po­
siadający najładniejszy 1 najle­
piej wyposażony w hucie biuro­
wiec. do dzisiaj nie doczekał się 
stołówki ani bufetu. Sala jest, 
kuchnia także — mówił przewod­
niczący Rady Zakładowej tow. 
Wadas — tylko w kuchni nie tni 

trzonu kuchennego. Brak tę* u- 
rządzeń dla bufetu, warunkują­
cych uruchomienie go przez OZR. 
Walcownikom przeszkadza w pra-

brak kry- 
a po ćzę- 
Walcowni 
odbywają 
i nie ma

że w 
często 
załogi 
do dyskusji. 
2-letniej historii 
mówił operator 
— odbyły się w

inż. K. 
zmiany 
opera- 
bryga-

Dni Młodości
(Dokończenie ze str. 1) 

na wodzie i rewelacyjne po­
kazy skoków ze spadochror.a- 
mi do wody, które zaprezen­
tują nowohucianom „koman­
dosi”.

Sport, chociaż zajmuje duża 
część programu Dni Młodości 
nie jest wszystkim. Na pewno 
niemniej licznie, niż na tego 
roi za j u imprezy przyjdą 
młodzi na spotkanie z przed­
stawiciel? mi kultury, które 
odbędzie się o godzinie 18-tej 
w dniu 16 czerwca w Klubie 
Międzynarodowej Prasy 
Książki w Nowej Ilucie.

DZ

i

ÏL PŁAW?
TABELA

PRZEZ
Sporo przyczyn trudności 

pracy wydziału leży w samej 
załodze — w nierzetelnym 
podejściu do obowiązków 
części pracowników. Mówił o 
tym m. in. dyrektor Jewasiń- 
ski, wskazując np. na z’.e ob­
chodzenie się z urządzeniami, 
co jest 
częstych awarii. Zwrócił u- 
wagę na to, że ok. 35 proc, 
materiałów technicznych i 
części zamiennych zużywa się 
właśnie na usuwanie awarii, a 
nie na remonty uzasadnione 
zużyciem agregatów. Przy 
sprawniejszym, oszczędnym 
zużywaniu materiałów, lep­
szej organizacji pracy, więk­
szym. poczuciu obowiązku i 
przestrzeganiu przepisów, — 
można i przy obecnej licz­
bie pracowników wykonać na­
łożone na wydział zadania.

Obecny na konferencji 
przedstawiciel Stalowni przy­
znał, Że praca tego wydziału . cy hałas. Szum sprężanego po- „czara«'

i

główną przyczyną

WYKONANIA ZADAŃ 
HUTĘ DO 13 BM. WŁ.

prod.
proc, 

wyrobów
planu

Shhre wyniki
szkolenia w ZK

Uroczystą oprawę otrzymało za­
kończenie roku szkolenia partyj­
nego w Zakładzie Koksochemicz­
nym. Na ogólne zebranie partyj­
no całej organizacji przybyło kil­
kuset jej członków, był też obec­
ny Jako przedstawiciel KF PZPR 
fow. Stanisław Mularz. Na zebra­
niu 
pracę organizacji partyjnej 
podnoszeniem poziomu 
cznego 1 
członków.

podsumowano 10-mieslęczną 
nad 

ideotogi- 
polilycznego swoich 

I
Referat, w którym przedstawio- 

dorobek w dziedzinie 
nie tylko zresztą

ZMO w 
szamot

7.MO w prod, wyrobów za­
sad.

ZMO w prod. dolomitu 
praż.

ZMO w prod, wapna pai. 
ZK w prod, koksu ogól. 
ZK w prod, koksu wielko­

piecowego
Aglomerownia
Wielkie Piece - surówka 
Wydz Przerobu 2użla - żu­

żel gran.
Wydz. Przer 2użla - żużel 

pumeks
Stalownia — stal marten.
Wydział Walc. Wstępne 

kęsiska
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsy
Walcownia
Walcownia
Walcownia

Profili Drobn. 
Gorąca Blach 
Zimna — blacha

101

95

115
107

98

101
92
98

113

1.7
99

>7
76

Mł
U

Walcownia Zimna - blacha 
ocynk.

Walcownia Zimna - blacha 
ocynow.

Wydział Rur Zgrzewanych 
Agregat „Yoder” kształtow­

niki
Wydz. w-1 prod. ogółem 
Wydr.. W-1

rowa
Wydz.
Wydz. W-3 
Warsztat 
Siłownia

stal elektr. su-

W-3 wyroby kute 
prod. 

Konstr.
energia

ogółem 
Stal, 

elektr.

trzeba

114

56
70

»4
103
101

87
104

98

zwrócić

I

niestety
n1er y t miczność 
paru podstawowych

Znowu 
uwagę na 
pracy w 
wydziałach huty. Jest Już połowa
miesiąca, a w Wydziale Wielkich 
Pieców niedobór wynosi 1943 tony 
surówki, w Stalowni — 619 ton 
stali, w Aglomerowni - 11.018 ton 
spieku, w Walcowni Zgniatacz - 
7488 ton kęsisk, w Walcowni Kę­
sów - 1427 ton kęsów, w Walcow­
ni Gorącej - 4138 ton blachy, 
w Walcowni Zimnej — 2006 ton 
blachy nlepowlekanej 1 186

87 blachy ocynowanej, (Jd.)

I

ton

nv został 
szkolenia 
partyjnego - craz podkreślone 
stały braki i niedomagania, któ­
re muszą być usunięte w przy­
szłym roku, wygłosił I sekretarz 
KZ tow. Julian Kaczor. W ZK u- 
ivakany został niewątpliwy po­
stęp, świadczą zresztą o tym cy­
fry porównawcze z ostatniego ro­
ku szkolenia i obecnego. Popra­
wiła się frekwencja na zajęciach, 
która średnio wynosiła 79.4 proc. 
(bvly też zespoły np. światopoglą­
dowy, ędzle przekraczała 80 proc.), - 
lepiej pracowali wykładowcy, to­
czyły się żywsze niż kiedykol­
wiek poprzednio dyskusje. Wy­
kładowcy starali się uatrakcyjnić 
zajęcia.

Spośród 267 towarzyszy, którzy 
rozpoczęli szkolenie, 2« wytrwa­
ło do końca.

Z braków i niedociągnięć, na 
które wskazał referat, wymienić 
trzeba zbyt mechaniczne typowa­
nie uczestników na poszczególne 
rodzaie szkolenia, nie korzysta­
nie w należytym stopniu z lek­
tur, nie prowadzenie 
czestnlków notatek.

W dyskusji jaka się 
wywiązała zabrali glos 
Julian Majewski, Kazimierz Ku­
ras, Henryk Połatyński, Andrzej 
Kasperczyk.
Stanisław Mularz. Dokonali 
oceny 
cająe 
szego 
rej 
większej liczby bezpartyjnych.

Miłym akcentem zebrania było 
rozdanie nagród książkowych wy­
różniającym się wykładowcom i 
uczestnikom szkolenia partyjnego.

« Ud)

przez u-

następnie 
tow. tow.

Stanisław Zmuda i 
oni 

przebiegu szkolenia, zwra- 
uwagę na konieczność dal- 
poglęblenia treści politycz- 
zajęć i objęcia szkoleniem

L
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Pi sezere w dziecięcej filii ZDK

Piękne 
sukcesy

W kilku pokoikach dziecię­
cego ZDK Na Skarpie panuje 
już tak dziwna w tej pla­
cówce cisza. Opustoszały po­
mieszczenia, rozbrzmiewające 
jeszcze nie dawno gwarem 
dziesiątek młodych głosów. 
Zasłużony odpoczynek dla 
pracowników i dzieci po roku 
wytężonej pracy.

W ciągu sezonu 1961/62 
przewinęło się przez małe iz­
debki tysiące uczestników 
ZDK. przeciętnie po 14 tys. 
dzieci miesięcznie! Przyciąga­
ją je tutaj różnorodne formy 
pracy — w zespołach artysty­
cznych i oświatowych, kuszą 
ciekawe imprezy i interesują­
ce odczyty. Aż dziw bierze, że 
w tych skromnych, ciasnych 
pomieszczeniach, zatłoczonych 
do niemożliwych granic, pro­
wadzi się tak wiele pracy, o- 
siąga się tak doskonałe wyni­
ki. Działają tu liczne zespoły 
artystyczne: teatralne, plasty­
czne, rytmiczne, grupa bale­
towa i dziecięcy chór. Bardzo 
dużo dzieci skupiają gabinety, 
jak biologiczno-krajoznawczy, 
młodego technika, modelar­
nia, kursy języków obcych — 
niemieckiego i angielskiego.

Wbrew utartemu przekona­
niu, że dzieci interesują się 
tylko zabawą i rozrywkami, 
ZDK Na Skarpie udowodnił, 
iż mali mieszkańcy dzielnicy 
równie chętnie korzystają z 
różnego rodzaju odczytów. 
Odbyło się ich w ub. sezonie 
bardzo wiele. Był cykl poga­
danek na temat tysiąclecia 
państwa polskiego, astrono­
mii i kosmonautyki, geografii 
Polski i świata. Z powodze­
niem prowadzono też odczyty 
z cyklu „Wielcy kompozyto­
rzy”, „Wielcy malarze pol­
scy”. Na szczególną uwagę za­
sługują pogadanki wychowaw­
cze pod nazwą „Czy umiesz 
6ię zachować?” przeprowadza­
ne raz w miesiącu. Najwięk­
szą frekwencją cieszyły się 
odczyty krajoznawczo-podróż- 
nicze, na temat astronomii i 
związane z tak modnymi teraz 
i frapującymi młodzież prob­
lemami kosmosu. A więc nie 
tylko zabawa, ale i nauka, 
zdobywanie wiedzy w wielu 
różnorodnych dziedzinach...

Działalność dziecięcego ZDK 
HiL nie ogranicza się do cia­
snych ram „własnego podwór­
ka”. Prowadzona jest w sze­
rokim stopniu również na ze­
wnątrz. Utrzymywane są stałe 
kontakty ze szkołami, wspól­
nie z nimi organizuje się co 
roku wielkie konkursy re­
cytatorskie dla dzieci i mło­
dzieży z całej dzielnicy. W 
tym roku tematem tej popu­
larnej już imprezy były spra­
wy związane z tysiącletnią hi­
storią naszego państwa. Nie 
omija się przy tym żadnych 
uroczystości i obchodów, znaj­
dujących również odzwiercie­
dlenie w pracy tej pożytecznej 
placówki. Z okazji XX lecia 
powstania PPR odbył się np. 
konkurs recytatorski o tema­
tyce rewolucyjnej. Dzień Hut­
nika uczczono w tym roku 
zorganizowaniem konkursu na 
BTypracowanie szkolne o życiu 

w Nowej Hucie. Dzieci maso­
wo wzięły w nim udział, skła­
dając wiele interesujących, 
dziecinnie szczerych, a przez 
to bardzo wartościowych prac.

Zakończony w tych dniach 
sezon pracy ZDK był szcze­
gólnie pomyślny dla dziecięcej 
filii. Teatrzyk „Krasnal”, któ­
ry w ciągu tych 10 miesięcy 
wystawił aż cztery sztuki, o- 
trzymał nie byle jakie wyróż­
nienie, bo nagrodę państwową 
— Ministerstwa Kultury i 
Sztuki. Jest więc ceniony w 
całym kraju, jako jeden z naj­
lepszych dziecięcych zespo­
łów teatralnych. Znając zapał 
młodych aktorów i pełną po­
święcenia, rzetelną pracę kie­
rownika „Krasnala” ob. Cz. 
Sułkowskiej — nie należy się 
zbytnio dziwić temu sukceso­
wi. Już w pierwszych miesią­
cach następnego isezonu tea­
trzyk uraczy nas nową, pię­
kną bajką „Calineczka” Wg 
Andersena.

Drugi, poważny sukces od­
niósł zespół plastyczny. Zdo­
był on I nagrodę na ogólno­
polskiej wystawie rysunków 
dziecięcych w Katowicach, 
zorganizowanej z okazji 10-le- 
cia placówek pracy pozaszkol­
nej. W zespole plastycznym 
pracują zresztą dzieci na­
prawdę wybitnie uzdolnione, o 
czym łatwo przekonać się, o- 
glądając ich prace.

W rozmowie z kierowni- 
kem ZDK dla dzieci, ob. 
S. Daniłosiem, dowiadujemy 
się o kilku ciekawych zamie­
rzeniach na następny sezon. 
Niewątpliwą atrakcją będzie 
ogłoszenie we wrześniu kon­
kursu na pamiętnik pn. „Mo­
je dzieciństwo w Nowej Hu­
cie". Wyniki zostaną ogłoszo­
ne pod koniec sezonu i przy­
niosą z pewnością mnóstwo

Wystawa prac uczniów ZSZ
Do Działu Szkolenia i Przy­

gotowania Kadr naszej huty 
zgłaszają się codziennie rodzi­
ce z dziećmi, które pragną 
zapisać do Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej. W hallu, 
gdzie czekają na rozmowę z 
kierownikiem działu i na zło­
żenie podania wraz z odpo­
wiednimi dokumentami, 

F

cennego materiału. Planuje 
się poza tym zorganizowanie 
wielkiej imprezy z udziałem 
chóru, recytatorów i małych 
baletmistrzów pt. „Cztery po­
ry roku". Teatralny zespół 
młodzieżowy ma zamiar wy­
stawić bardzo ciekawą sztu­
kę K. Salaburskiej „Piotr”.

Już od 18 bm. mamy moż­
ność zwiedzania wystawy w 
pomieszczeniach Na Skarpie, 
urządzanej zawsze na koniec 
sezonu, a obrazującej dorobek 
tej placówki. Przekonacie się 
naocznie o tym, że w dziecię­
cym ZDK robi się bardzo wie­
le, tak wiele, jak tylko moż­
na w tak trudnych warun­
kach. Gdyby ten ośrodek kul­
tury dla dzieci otrzymał wła­
sny gmach, Dom Kultury z 
prawdziwego zdarzenia, kto 
wie, czy w krótkim czasie nie 
wysunąłby się na pierwsze 
miejsce w kraju...

D. RYBARCZYK

Kto wie, czy z tych małych u ezestnlków zespołu plastycznego 
rle wyrosną kiedyś wielcy, stawni malarze?
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zwracają ich uwagę liczne i 
ciekawe eksponaty. Dział 
Szkolenia pomyślał bowiem o 
zorganizowaniu małego prze­
glądu prac uczniów ZSZ hu­
ty, aby — korzystając z oka­
zji — zapozr.ać rodziców, a 
także uczniów z programem 
nauki w szkole oraz w ogóle 
z hutą.
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PODZIĘKOWANIE
Komitet Osiedla Ogro­

dowego w Nowej Hucie 
składa podziękowanie mgr 
inż. Bolesławowi Graszew- 
skiemu, dyrektorowi tech­
nicznemu HiL za udziele­
nie pomocy w upiększeniu 
naszego osiedla.

KOMITET OSIEDLA 
OGRODOWEGO

Dobra wiadomość:
Studium Inżynierskie w hucie 

otwarte od września
Trwające już od dłuższego 

czasu rozmowy z przedstawi­
cielami Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie w 
sprawie zorganizowania swego 
rodzaju „filii” tej uczelni na 
terenie kombinatu, przyniosły 
wreszcie pomyślny rezultat. 
Zapadła decyzja utworzenia 
począwszy od września br. 
Studium Inżynierskiego dla 
pracowników Huty im. Leni­
na. Będzie to na razie nauka 
w zakresie Wydziału Maszyn 
Górniczych AGH, trwająca 4 
lata i dająca po jej ukończe­
niu tytuł inżyniera. Studium 
będzie dostosowane do pracy 
zmianowej w ruchu ciągłym.

O przyjęcie mogą ubiegać 
się (w tej chwili jest już 130 
chętnych) pracownicy huty 
posiadający maturę. Będzie o- 
bowiązywać egzamin wstępny 
z następujących przedmiotów: 
z fizyki, matematyki i z języ­
ka polskiego. Aby ułatwić 
kandydatom przygotowanie 
się do egzaminu. Dział Szkole-

Na wystawie zwracają 
zwłaszcza uwagę ciekawe i 
bardzo ładnie wykonane mo­
dele. 'Jest tutaj i wielki piec 
(dość dużych rozmiarów, wy­
posażony we wszystkie urzą­
dzenia pomocnicze, a nawet 
poruszające się skipy), jest 
piękny model baterii kokso­
wniczej. walcowni zgniatacz, 
pieca przepychowego, walcar­
ki 5-klatkowej, suwnicy i 
wiele innych miniaturowych 
agregatów hutniczych. Dołą­
czone do modeli tabliczki z 
wygrawerowanymi napisami 
informyją, że prace te wy­
konane zostały w ramach za­
jęć szkolnych przez uczniów 
ZSZ naszej huty.

Ale wystawa obejmuje nie 
tylko modele. Stanowi ona 
także przegląd pomocy nau­
kowych wykonanych przez

Na zdjęciach po lewej stronie i powyżej — fragmenty wystawy 
prac uczniów ZSZ. --------------------

Czy hutnicy 
będą sie leczyć w Swoszowicach?

Niedaleko od Krakowa (nie­
spełna 10 km) znajdują sie 
doskonałe źródła mineralne. 
Swoszowice, bo o nich tu mo­
wa, nie zrobiły jednak — jak 

nia i Przygotowania Kadr hu­
ty organizuje wspólnie z NOT- 
cm kurs przygotowawczy o- 
bejmujący fizykę i matema­
tykę.

Nd koniec jeszcze kilka dal­
szych informacji na temat stu­
dium. Zajęcia będą prowadzić 
pracownicy naukowi AGH z 
Krakowa. Wykłady i inne pra­
ce odbywać się będą w hucie, 
natomiast zajęcia laboratoryj­
ne w AGH. Do uzyskiwania 
jak najlepszych wyników na 
studium przyczyni się niewąt­
pliwie zastosowanie systemu 
lekcyjnego, a więc egza­
minowania nie jedynie na ses­
jach, ale bieżąco, w ciągu ca­
łego roku szkolnego.

Jd

MATURY 
DOBIEGAJĄ 
KOŃCA
Pierwsi maturzyści w No­

wej Hucie, to absolwenci IV 
i XIV Liceum Ogólnokształ­
cącego. Słowa uznania należą 
się młodzieży z IV Liceum, 
która w 100 proc, zdała egza­
min maturalny, w liczbie 26 
uczniów. Jak zorientowaliśmy 
się, duża część młodzieży tego 
liceum, bo ok. 95 proc, ma za­
miar studiować drlej.

W XIV Liceum Ogólno­
kształcącym do egzaminu pi­
semnego przystąpiło 68 osób. 
..Pierwszy etap” uczniowie 
przebyli bez kłopotu i wszy­
scy przystąpili do egzaminów 
ustnych. Tym razem szczęś­
cie nie dopisało dwóm oso­
bom, tak. iż ostatecznie ma­
turę zdało 19 chłopców i 47 
dziewcząt. Ponadto egzaminy 

samych uczniów, dla siebie i 
dla swych kolegów. Są więc 
różne schematy podłączeń 
przewodów elektrycznych, 
lampy, bezpieczniki itd. Po­
nadto jeszcze różne narzędzia 
takie jak kowadełka, młotki, 
obcęgi.

Wystawa bardzo ciekawa i 
trzeba przyznać, że dobrze 
spełniająca swoją rolę. In­
formuje, uczy, stanowiąc je­
dnocześnie zachętę do zapisa­
nia się do szkoły hutniczej.

Jak poinformował nas kie­
rownik Działu Szkolenia i 
przygotowania Kadr tow. 
Stanisław Wodziński, niektó­
re eksponaty były już poka­
zywane na centralnych wy­
stawach prac uczniów zarów­
no ze szkół dla młodocia­
nych jak i dla dorosłych.

Jd 

dotąd — kariery. Wystarczy 
powiedzieć, że w tej chwili 
ponad 80 proc, świetnej wody 
mineralnej (siarczane ). która 
posiada duże właściwości le­
cznicze w schorzeniach gość­
cowych, wypuszczane jest bez­
użytecznie do pobliskiego po­
toku. Swoszowickie łazienki 
posiadają zaleiwie 45 wanien 
i niestety nie są w stanie u- 
dzielić wiecej zabiegów lecz­
niczych niż ok. 520 dziennie.

Tymczasem choroby reuma­
tyczne i gośćcowe szerzą się 
bardzo poważnie atakując 
prawie co 4 człowieka. Rów­
nież wśród pracowników na­
szej huty tego rodzaju scho­
rzenia daią o sobie znać. Z 
huty do Swoszowic bardzo 
blisko, mamy własne autobu­
sy, dlaczego by więc nie na­
wiązać z zakładem le­
czniczym bliższej współpracy 
i wysyłać na kurację pracow­
ników?

Tego rodzaju zamierzenia' 
dyskutowane są obecnie i na 
terenie huty i w Swoszowi­
cach, mamy nadzieję, że roz­
mowy zakończą się powodze­
niem. Oznaczałoby to syste­
matyczne leczenie w Swoszo­
wicach pracowników HiL 
chorych na reumatyzm, a w 
przyszłości może i zbudowa­
nie na terenie pięknego parku 
w Swoszowicach hutniczego 
sanatorium.

jd.

maturalne zdało 8 osób — 
ekstemistów i tych, którzy 
„oblali" w roku ubiegłym. I 
w tym liceum większa część 
młodzieży wybiera się na stu­
dia wyższe, przeważnie na 
UJ, AGH i Wyższą Szkołę 
Rolniczą. Młodzież liceów o- 
gólnokształcących ma więc 
już poza sobą trudny egza­
min życiowy, jakim jest ma­
tura. Rozpoczęto już zasłużo­
ny okres wakacji, rozrywki i 
wypoczynku.

Gorące dni przeżywają na­
tomiast uczniowie najstarszych 
klas w nowohuckich techni­
kach. Egzaminy maturalne 
rozpoczęły się tutaj nieco pó­
źniej, a w chwili oddawania 
tego numeru do druku — 
trwają jeszcze ostatnie „ma­
tury ustne” — jak nazywa je 
młodzież. W Technikum Eko­
nomicznym przystąpiło do e- 
gzaminu pisemnego 35 ucz­
niów, którzy w komplecie do­
puszczeni zostali do egzami­
nów ustnych. Natomiast na 
wydziale dla pracujących pi­
semne wypracowania matural­
ne pisało 107 osób.

Niezwykle gorący tydzień 
przeżywała także młodzież Te­
chnikum Budowlanego i Hut­
niczego. Bardzo dobrym wy­
nikiem egzaminów pisemnych 
mogą poszczycić się ucznio­
wie Technikum Budowlanego, 
którzy w 100 proc. (87 osób) 
przystąpili do egzaminów ust­
nych. W tej liczbie uwzględ­
niamy zarówno młodzież, jak 
i pracujących, uczących się na 
wydziale wieczorowym.

W Technikum Hutniczym z 
53 uczniów 3 nie zostało do­
puszczonych do egzaminów 
ustnych. Lepiej wypadł egza­
min pisemny dla pracujących, 
gdzie z 64 osób zakwalifiko­
wano do dalszych egzaminów 
63.

Nie posiadamy jeszcze wy­
ników egzaminów ustnych z 
techników, należy jednak są­
dzić, że nie będą one złe. O- 
gólnie biorąc, maturzyści w 
tym roku byli dobrze przygo­
towani, co wynika chociażby z 
pomyślnie zdanych egzami­
nów pisemnych.

I znów, jak co roku, ma­
turzyści opuszczą mury liceów 
i techników. Obecnie liczba 
ich sięga kilkuset osób. Więk­
szość z nich poświęci się wy­
branym specjalnościom. za­
pełni w nowym roku akade­
mickim sale wykładowe wyż­
szych uczelni. Niewielki pro­
cent tych najmniej zdolnych 
lub nie posiadających warun­
ków kontynuowania studiów, 
zacznie w najbliższym czasie 
pracować. W tej chwili jed­
nak wszystkim życzymy mi­
łych, przyjemnych wakacji, a 
przede wszystkim ładnej, sło­
necznej pogody. „ —u. jfes)
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JUBILACI i f-1 '1

Wśród prawie 2-tyslęcznej rzeszy pra­
cowników Wydziału Transportu Kolejo­
wego naszej huty jest już dzisiaj niewielu 
takich, którzy przed 10 laty organizowali 
pierwsze kolejowe transporty, urucha­
miali pierwsze otrzymane od Zjednocze­
nia parowozy. Pozostali ci, którzy uko­
chali pracę na torach i z nią mocno zwią­
zali swoje przyszłe losy.

Oto sylwetki kilku jubilatów obchodzą­
cych dziś wraz z wydziałem 10-leclc za­
szczytnej pracy dla huty.

WACŁAW BAJERSKI — st ustawiać«

KAZIMIERZ BADYLAK — ustawiacz

Od wczesnej młodości 
związał się po dziś dzień 
z kolejarskim fachem. Na­
wet podczas okupacji, kie­
dy został przez Niemców 
wywieziony do Berlina, 
nie zrzucił granatowej ko­
lejarskiej czapki i drelichu. 
Po wyzwoleniu znowu na 
kolei. Znowu manewry, 
zwrotnice, semafory. A w 
1952 roku — huta, najpierw 
budowa, później przewozy 
materiałów- budowlanych.

Rozmowę z kierownikiem 
Wydziału Transportu Ko­
lejowego huty inż. WITOL­

DEM SZCZEPAŃSKIM —dzi­
siejszym jubilatem — zaczy­
namy oczywiście od wspom­
nień. 1952 rok, budowa huty. 
Dominują roboty ziemne. Już 
wtedy jednak dla obsługi

rzyć od samych podstaw. 
Przychodzili młodzi ludzie, z 
SPŻ- ze „Służby Polsce”, któ­
rzy uczyli się tu zawodu, opa­
nowywali kolejarski fach. I 
nauczyli się go. Prawie 90 
proc, dzisiejszej załogi stano­
wią ludzie, którzy dopiero w 
hucie zdobyli zawód.

konstrukcji i urządzeń. Dziś jest starszym

W hucie, na ogromnym 
wówczas placu budowy 
zdobył kolejarskie „szli­
fy". Po kursie został ma­
newrowym. a następnie 
ustawiaczem. Pracuje o- 
becnle na Staeji Wiel­
kie Piece. Zna swoją pra­
ce na wylot i kocha ją 
kolejarskim sercem. Cho­
ciaż wymaga ona stale 
ogromnej uwagi, chociaż 
każdej chwili grozi wypa­
dek, nie zamieniłby jej na 
żadną inną.

ustawiaczem na stacji surowcowej.

NATALIA WOŹNICA — nastawnicza

STANISŁAW ROŻEK — ślusarz

Od prymitywnych początków 
do nowej techniki

brak mieszkania, 
czekać, ale chyba

Jest dzisiaj dobrym i ce­
nionym fachowcem, i» lat 
pracy w hucie dało mu 
wysokie kwalifikacje, zo­
stał brygadzistą ślusarskim 
w warsztacie Wydziału Re­
montu Taborn Kolejowego. 
Obok pracy zawodowej, 
w której czuje się głęboko 
zaangażowanym, poświecą 
także czas na działalność 
społeczną w organizacji 
młodzieżowej. Jedyna tru­
dność jaką odczuwa, to 

Jest piąty na liście, musi 
już niedługo...

Była jedną z pierwszych 
kobiet, które odważyły się 
wsiąść na parowóz jako 
maszyniści. Z praey tej 
wywiązywała się bardzo 
dobrze (najpierw oczywi­
ście jako pomocnik maszy­
nisty). Następnie ukończyła 
kurs dla zwrotniczych i 
ustawnieryeh. Dziś jest 
jedną z 4 kobiet na sta­
cji walcownia. Wykonuje 
trudną i niezwykle odpo­
wiedzialną prace; prze­

kładając dżwign‘e w nastawni otwiera lub za­
myka drogę przebiegu pociągów.

A po pracy zawodowej, działalność społecz­
na. Wystarczy powiedzieć, że jest przewodni­
czącą komisji kobiecej przy Radzie Zakłado­
wej (organizuje liczne kursy), zasiada w komi­
sji mieszkaniowej | w sądzie jako ławnik, hyta 
radną DRN. Odznaczona Srebrnym Krzyżem 
Zasługi i Medalem X-leela.

WŁADYSŁAW BUGAJ — sL torowy

WACŁAW HERETYK — st. ustawiacz

10 lat praey w hucie, je­
dnak w kolejnictwie dużo 
więcej. Bezpośrednio po 
wojnie, w 1943 roku, pra­
cował jako ustawiacz PKP 
na stacji w Brzegu. Praca 
w hutnictwie jest dużo 
trudniejsza — mówi. — Jest 
tu ciaśniej i trzeba bardzo 
uważać. Jako starszy usta­
wiacz mam zawsze pełne 
rece roboty. A I po prący 
trzeba jeszcze zająć się 
tym i owym. Jestem prze­
cież mężem zaufania.

Zaczynał tak Jak wielu 
w hucie, jako budowniczy. 
Wkrótce Jednak porzucił 
fach betonlarski, przeniósł 
się do transportu kolejo­
wego. gdyż widział tu dla 
siebie większe perspekty­
wy. Pracuje obecnie przy 
konserwacji i . utrzymaniu 
forów kolejowych, w tej 
ciężkiej pracy dużą pomo­
cą sa mechanizmy, które 
zna dobrze.

JÓZEF DUDZIŃSKI — ślusar«

JOZEF NIEDŻWIECKI — maszynista 
parowozu

Kiedy zobaczycie 
śml-chniętą twarz st. ma­
szynisty jadąeego parowo­
zem HL-S, możecie być pe­
wni, że jest to Józef Nie- 
dżwieckl. W hutnictwie 
pracuje już wiele lat. Bez­
pośrednio przed kombina­
tem, w Hucie im. M. Bu­
czka w Sosnowcu, też Jako 
maszynista. Początki były 
bardzo ciężkie: brak skraj­
ni, tory tymczasowe, ta­
boru mało i w dodatku

Bezpośrednio po szkole 
zawodowej przyszedł do 
huty jako ślusarz i w fa­
chu tym Już pozostał. Pra­
cuje w Wydziale Remontu 
Taboru Kolejowego obsłu­
gując obrabiarkę. Dobry, 
zdolny rzemieślnik, wyko­
nuje sumiennie każdą po­
wierzoną mu pracę. Po 
przyjściu do domu zamie­
nia się w fotoama*ora. 
Zdjęcia, to Jego ulubiony 
„konik". Okazu le się. że

także aparatem „Cmena” można robić świet-
ne fotografie.

WŁADYSŁAW SAGAN — kler, zmiany

wysłużony. Z tego okre-u pozostały jut tylko 
wspomnienia. Dziś może do nich dołączyć 
jeszcze odznakę przodownika pracy i dyplom
X-lecla w TK.

KATARZYNA JESIONOWSKA — 
robotnicą

Ciekawa to musiała być 
droga, która doprowadziła 
b. mistrzynię kuchni do .. 
transportu kolejowego. 
Przyszła jednak i nie ro­
biąc sobie nie z docinków 
starych robotników kole­
jowych, pokazała, że po­
trafi pracować nie gorzej 
od nich. W brygadzie Jest 
ich dwie, ona i Kazimiera 
Wojciechowska, trzymają 
się razem w praey i po 
pracy. A robota jest nie

Organizował pracę trans­
portu w najcięższych chwi­
lach, kiedy tworzyć nale­
żało właściwie wszystko 
zunelnie z niczego. Wniósł 
duży wkład praey w uru­
chamianie takich obiek­
tów. jak Wydział Mecha­
niczny i Odlewnia. Pełni 
obecnie odpowiedzialną 
funkcje kierownika zmia­
ny. Za dobrą i ofiarną 
pracę odznaczony został 
Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi oraz otrzymał kilka dy­
plomów.

JÓZEF TATARCZUCH — zastępca 
kierownika oddziału

pierwszego obiektu huty, ja­
kim był WKS i budujących 
się obiektów zakładu remon­
towego, zostaje powołany tran­
sport kolejowy. .Także skrom­
ne były jego początki! Kilka­
set metrów toru, jeden paro­
wóz i wszystkiego ... 10 wa­
gonów.

Dziś po paru latach wydział 
jest potentatem. Należy do 
największych w hucie załóg. A 
o drodze jaką przeszedł w 
ciągu 10 lat świadczy najlepiej 
kilka cvfr. W pierwszym roku 
istnienia przewieziono ładun­
ków o wadze ok. 50 tys. ton. 
W tym roku, do dzisiaj, już ok. 
15 min ton. W ciągu 10-lecia 
waga przewiezionych ładun­
ków sięga 155 min. ton — su­
rowców, materiałów budow­
lanych i gotowej produkcji. 
Jest to mniej więcej tonaż 
5.300.000 wagonów kolejowych, 
które ustawione w jeden sze­
reg opasałyby niemal dwu­
krotnie kulę ziemską...

Zorganizowanie transportu 
dla tak dużego kombinatu by­
ło niezwykle trudnym zada­
niem i kosztowało wiele pra­
cy. Tymbardziej. że wszystko 
i kadrę fachowców i tabor i 
organizację, trzeba było two-

Młodzież 
Wydziału 

Kolejowego 
w czołówce
Praca w Wydziale Kolejo­

wym, szczególnie przy wyko­
nywaniu manewrów i obsłu­
dze lokomotyw, wymaga wy­
sokiej sprawności fizycznej, 
stąd też większość załogi wy­
działu to młodzież. Do wy­
działu napływają przeważnie 
pracownicy bez zawodu, któ­
rzy tu rozpoczynają swoją 
pierwszą pracę zawodową. 
Sytuacja ta wymaga stałego 
teoretycznego i praktycznego 
szkolenia oraz dużego wkła­
du i pracy wychowawczej, co 
daje szczególne możliwości do 
działania organizacji młodzie­
żowej.

Brak tradycji robotniczych

Radzą sobie teraz zupełnie 
dobrze z przewozami, chociaż 
przewożone ładunki rosną 
wraz z hutą z miesiąca n3 
miesiąc i z roku na rok. Pra­
cy transportu — mówi inż. 
Szczepański — nie widać na 
codzień, tak jak i pracę gospo­
dyni w domu trudno właści­
wie dostrzec. Ale to znak, te 
wszystko jest w porządku. Do­
piero, gdy coś „nie gra", od 
razu widać zahamowania, 
spiętrzenia. korki. Każde n e- 
riociągnięeie w pracy transpor­
tu natychmiast wychodzi na 
jaw i odbija się na produkcji.

Osiągnięciem są nie tylko 
ogromne ładunki, ale i wyniki 
ekonomiczne transportu .Uzy­
skiwane wskaźniki trudno na­
wet porównywać z wynikami 
w tzw. starym hutnictwie, są 
znacznie lepsze. Zbliżają się 
powoli do wskaźników w hu­
tach radzieckich. O tym zre­
sztą jak rosła wydajność 
świadczyć mogą następujące 
cyfry: w roku 1955 przypadało 
u nas na 1 pracownika 4.265 
ton przewiezionego ładunku, 
obecnie 4 razy więcej — 16.390 
ton. I na tym wcale jeszcze nie 
koniec. Pracować trzeba bo­
wiem coraz lepiej.

Rpsnących szybko zadań nie 
wykona się bez szeroko wpro­
wadzanego postępu technicz­
nego. Wyrazem tego może być 
stopniowe przechodzenie z tra­
kcji parowej na spalinową, 
ciągłe unowocześnianie taboru, 
wprowadzanie przekaźniko­
wych urządzeń zabezpieczają­
cych ruch pociągów. Dalej — 
kurs na zradiofonizowanie sta­
cji i lokomotyw (ł-czność kró­
tkofalowa). Mechanizowanie 
pracochłonnych robót toro­
wych. Automatyzowanie ta­
kich czynności, jak ważenie 
ładunków, czyszczenie wago­
nów itd. Nowa technika sta­
wia przed załogą dużo wyższe 
niż dotychczas wymagania. A 
więc maszynista zanim prze­
siądzie się z parowozu na 600- 
konną spalinówkę, najpierw 
musi się uczyć, ale za to póź­
niej pracuje jak gdyby w czy­
ściutkim laboratorium. Może 
nawet przychodzić do pracy w 
białej koszuli...

Na koniec — jak to zwykle 
przy okazji jubileuszu — nie 
obejdzie się bez zapytania o 
najlepszych i wyróżniających 
się kolejarzy.

Jest ich wielu, tak wielu, że 
trudno noprzestać na wymie­
nieniu kilku nazwisk. Na pe­
wno zasłużył na wyróżnienie 
za długoletnią ofiarną pracę 
zastępca szefa do spraw tech­
nicznych inż. Kazimier» Kra­
szewski, inż. Olgierd Golubi- 
cki. mistrz remontów Tadeusz 
Iwulski. brygadzista Bolesław 
G’ździckl, zawiadowcy odcin­
ków drogowych Wladv»ław 
F-rzrFk i Kazimierz Gawle, 
Adam Wicher, Tadeusz Fra1«, 
Irena Pyclńaka, Krystyna U- 
tylska. Marla Jaśko. Antoni 
Leśklewicz i wielu innych od­
danych nracy dla h-ty koleja­
rzy, którym z okazji X-lecia 
żvczymy dużo dalszych sukce­
sów. jd

lekka: czyszczenie torów, czasem wagonów.
Najgorzej w zimie, kiedy dokucza śnieg, wiatr 
i mróz. Ale do emerytury 1 odpoczynku już
niedaleko.

STANISŁAW FLORKOWSKI — ustawiacz

W 1952 roku rozpoczął 
pracę w hucie na stano­
wisku kierownika organi­
zacji przewozów. Była to 
wprost pionierska robota, 
nie było bowiem ani wy­
szkolonych fachowców, ani 
taboru. Z biegiem czasu 
jednak — w miarę, jsk 
TÓsł cały kombinat — co­
raz sprężyściej pracował 
też transport. Duża w tym 
zasługa tow. Tatarczueha 
pełniącego obecnie ruakclę 
zastępcy kierownika od­
działu W-łll.

Z krwi 1 kości kolejarz, 
poprzednio konduktor na 
PKP. Pierwszych miesięcy 
przy budowie huty nigdy 
nic zapomni. Zwłaszcza 
prac ziemnych w rejonie 
portu rzecznego w* Ku­
jawach. Jeździło się tam — 
wspomina — najlepiej w 
nocy, gdyż łączność i sy­
gnalizacja świetlna były 
wtedy najlepsze. Warunki 
bardzo ciężkie. Dziś w po­
równaniu do tamtych lat

BOLESŁAW SZWED — maszynista

są one prawie cieplarniane. Ulubione zajęcie 
po pracy? Uprawa własnej działki w Qrę- 
bałowie.

Pierwszy maszynista
pierwszego parowozu bu­
ty. Jeździł na lokomotywie 
oznaczonej na burcie nu­
merem HN I. Obecnie, po 
10 latach, dalej Jest wzo­
rowym maszynistą. Za do­
brą pracę 1 zasługi w szko­
leniu kolejarskiego „na­
rybku" wyróżniony został 
dyplomem oraz medalem 
X-leeia.

oraz doświadczenia zawodo­
wego zastępuje niejednokro­
tnie poświęcenie i zapal mło­
dzieży, która w ciężkich wa­
runkach. przezwyciężając róż­
ne trudności, na jakie natra­
fia transport kolejowy, har­
tuje się zawodowo i cemen­
tuje organizacyjnie. Tylko ten 
hart i zapał załogi pomógł 
przezwyciężyć trudności zi­
mowe czy też wiosenne słoty. 
Bowiem ambicją całej załogi 
jest utrzymanie ciągłości 
przewozów, co ma decydują­
ce znaczenie w utrzymaniu 
produkcji podstawowych wy­
działów kombinatu.

Poważny wpływ na wyni­
ki i osiągnięcia załogi Wydz. 
Kolejowego ma organizacja 
młodzieżowa, której 5 gruo 
działania na poszczególnych 
oddziałach reprezentuje ca>ą 
młodzież transportu kolejo­
wego. Komitety tych gruu 
prowadzone przez kol. kol. 
Cabaka, Dudę, Hajdugę, 
Garncarza. Surowca rozwija­
ją szczególną działalność w 
zakresie współzawodnictwa 
pracy, podnoszenia kwalifika­
cji zawodowych oraz ideolo­
gicznych, organizacji wypo­
czynku i sportu. Pracą grup 
działania kieruje Komitet Za­
kładowy ZMS przy W-70. Do 
sukcesów pracy organizacyj­
nej należy zorganizowanie 
szeregu brygad młodzieżo-

wych. I tak np. na parowo­
zach, przy remoncie taboru 
kolejowego oraz ostatnio przy 
obsłudze lokomotyw spalino­
wych brygady te wyróżniają 
się bezawaryjną pracą w 
swych rejonach manewro­
wych. utrzymaniem’ wysokie­
go współczynnika sprawności 
lokomotyw. podniesieniem 
kultury technicznej powierzo­
nych, im agregatów. Wśród 
pracujących młodzieżowców 
w brygadach należy wyróż­
nić kol. kol. Makucha. Ku­
czyńskiego, Łohosia. HaFugę, 
Pawelczyka, Majkę. Kałitę. 
Krawczyka, Myśląga i in.

K:erownictwo Wydziału po­
wierza młodzieży najbardziej 
odpowiedzialne odcinki pra­
cy oraz nowoczesny sprzęt. 
Większość nowo przeszkolo­
nych maszynistów spalino­
wych. to członkowie naszej 
organizacji zakładowej, któ­
rych ambicją jest udowodnić, 
że zasługują na zaufanie; do 
nich między innymi należą 
koledzy: Semik, Żurek, Pis­
korski, Garncarz. Podkreślić 
należy, że szereg przodują­
cych w pracy zawodowej ak­
tywistów bierze również 
czynny udział w pracy na 
odcinku organizowania wy­
poczynku, rozrywek i turysty­
ki. Os.tatnio poszczególne 
grupy działania organizują 
szereg własnych wycieczek w

Uruchomienie pierwszego parów ozu na terenie huty - 1952 r. - Uczestniczyli w nim przedstawi­
ciele ówczesnej dyrekcji IliL oras inż. Witold Szczepański — obec ly kierownik wydziału, Inż. Ka­
zimierz Kraszewski — z-ca kierownika wydziału do spraw techni znych, ob. Władysław Łagaa — 

w 1952 r. I dyżurny ruchu, obe.enle kierownik zmiany.
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PORTU KOLEJOWEGO HiL

Czy wiecie, że
...w Wydziale Transportu 

Kolejowego huty 98,5 proc, 
eałej załogi należy do związ­
ków zawodowych? Ze znaczna 
część załogi bierze aktywny 
udział w pracach organizacji 
związkowej i takich organiza­
cji jak TPPR, PTTK, LPZ? 
Kolejarze huty znani są z o- 
fiamości. Nie ma akcji, w któ­
rej by nie brali udziału i nie 
mieli ambicji przodowania, 
czy to jest podejmowanie zo­
bowiązań, czyny społeczne, ra­
cjonalizatorstwo.

*
...ostatnio — po pięknym i 

godnym pochwały fakcie ofia­
rowania krwi dla rannego w 
wypadku kolegi — powstał 
te wydziale klub honorowych 
krwiodawców. Zrzesza on już 
23 pracowników. Wśród nich 
na wyróżnienie zasługują: — 
przewodniczący klubu TA­
DEUSZ ADAMCZYK, NATA­
LIA WOŹNICA, MARIAN 
KORNECKI, ANNA PALACH, 
Już wkrótce cała załoga TK 
będzie miała specjalne ksią­
żeczki z oznaczoną w nich 
grupą krwi. W razie nieszczę­
śliwego wypadku będzie mo­
żna pospieszyć z natychmia­
stową pomocą.

*
-ż inicjatywy Rady Zakła­

dowej, której pracą kieruje 
tow. ANTONI DAŁKOWSKI, 
wyświetlane są co miesiąc fil­
my dla kolejarzy i ich rodzin. 
Wstąp bezpłatny. Sala wy­
pełniona jest zawsze niemat 
do ostatniego miejsca. Na 
brak rozrywki nikt nie na­
rzeka. Pomysł bardzo prosty,

okolice Krakowa oraz biorą 
czynny udział w rajdach i tu­
rystyce kwalifikowanej. Na 
szlakach górskich spotkać 
można zdobywców górskich 
odznak, a wśród nich kole­
gów Lechowicz*. Kozaczka, 
Rosiewicza, koleżanki Ly- 
czok. Utylską.

Wydział Kolejowy obchodzi 
obecnie mały jubileusz — 10- 
lecie swego istnienia; obok 
starszych kolegów, pracują­
cych od momentu powstania 
transportu kolejowego w Hu­
cie. są też młodzieżowcy, któ­
rych zaliczamy do dzisiej­
szych jubilatów. Wśród nich i 
są koledzy: Semik, Węgrzyn, 
iurek, Kozaczek, Hajduga, I 
Król. Pytko. Pieczykura. Ko- • 
walczyk, Paradowski, Rożek, j 
Z okazji 10-lecia powstania I 
Wydziału Kolejowego Korni- I 
tet Zakładowy ZMS przy tym 
Wydziale przekazuje im i 
wszystkim członkom organiza- I 
cji oraz całej młodzieży, po­
dziękowania za dobrą pracę na i 
odcinku zawodowym i orga­
nizacyjnym. Dziękujemy rów­
nież starszym towarzyszom z 
organizacji partyjnej, związ­
kowej i kierownictwu za cen­
ne rady i udzielaną pomoc w 
naszej pracy.

WŁADYSŁAW PROCTOW 
I sekretarz Komitetu 

Zakładowego ZMS 
Wydziału Kolejowego HiL

Pierwszy parowóz rozpoczyna pracę dla potrzeb Huty im. Leni na - członkowie dyrekcji HiL na 
parowozie.

■ ■ ■

a jaki miły: w Dniu Dzieeka, 
po filmie rozdano dzieciakom 
14 kg cukierków.

♦
...kolejarze huty systematy­

cznie odwiedzają teatry. Nie 
trzeba wielkiego wysiłku, aby 
na każdy spektakl w Teatrze 
Ludowym rozprowadzić 100 i 
icięcei biletów. W tym roku 
Rada Zakładowa rozprowsdzi- 
ta już wśród załogi ok. 2,5 tys 
biletów do teatrów. Najwię­
kszym powodzeniem cieszył 
się „Świętoszek" w Teatrze 
Ludowym (600 biletów), d-lej 
„Burzliwe życie Lejzorka 
Rojtszwańca". Obecnie wy­
biegają się kolejarze do Kra­
kowa do „Rozmaitości” na 
„Błękitny patrol". Znowu set­
ki biletów, a później dyskusje 
o sztuce i o wykonawcach.

*
...prawdziwym hobby pra­

cowników wydziału jest jed­
nak turystyka. Nie ma w na­
szej hucie równie rozmiłowa­
nych w wycieczkach i w tu­
rystyce załóg. W tym roku 
brali już udział w następują­
cych rajdach turystycznych: 
„Rajd Świętokrzyski" — 4. 
drużyny po 5 osób i I druży­
na motorowa, „Rajd Sudecki” 
— 1 drużyna 6 osób, ..Rąjd
im. Kulczyckiego”, meta to 
Mszanie Dolnej — 36 osób, 
Rajd pn. „Poznajemy budo­
wle socialism u" (Jaworzno, 
Woj. Park Kultury i Wypo­
czynku id Chorzowie, Nowe 
Tychy). Ponadto wycieczki ko­
lejarzy aościły 5 rary w Oj­
cowie, 5 razy w Wieliczce, 4 
razy w Oświęcimiu. 20(1 kole- 

. jarzy wzięło udział w wycie- 
I czce po Krakowie „Tu żył Le- 
, nin” zakończonej w Muzeum 
• W. 1. Tanina. Rada Zakłado­

wa zafundowała ostatnio naj­
lepszym spośród swych tury­
stów jednolite skafandry.

♦
... przedstawicielek „słabej 

płci" jest to Transporcie Ko­
lejowym ck. 130. Najwięce- z 
nich pełni takie poważne < od­
powiedzialne funkcje, jak — 
zwrotnicza, nastawnica. wa­
gowo, suwnicowa. Wszystk'e 
na ogół dobrre wywiązują się 
z pracy zawodowej, dorównu­
jąc, a nieraz natręt przewyż­
sza :ąc MD’eh koleaćw. Przy 
Radzie Zakładowej dria>a akś 
tywra i pełna inicjatywy ko­
misja kobieca. Pr-en^d-łczy 
:ai p. NATALIA WOŹNICA. 
Trr-orrezry dorobek, to sze­
reg cieszących się dużym po- 
tcod-enjprn kur-ów. Dla przy­
kładu: kurs kro'u i szycia, 
:””.s ’•'■c'ow’Fr’coo rwfowan‘a, 
kurs kosroetu-r-si i higienicz­
ny. kurs gotowania na wy­
cieczkach.

♦
...ogólną sympatią załogi 

cieszy sic personel miejscowej 
przychodni rejonowej z p. dr 
BARBARĄ DOBO^Z-CZAR- 
NF.CKA na czele. Bardzo łu­
biana jest także lekarka-dcn- 
tusfka p. WIESŁAWA KU- 
RANOWSKA. Źródła tej sym­

patii tkwią w milej, serde­
cznej atmosferze, jaka panu­
je zawsze w przychodni oraz 
we. właściwym traktowaniu 
chorych. Personel przychodni 
żywo interesuje się proble­
mami wydziału, bierze udział 
w komisjach ochrony pracy. 
w przeglądach stanowisk pra- 
ey. dużo troski poświęca dla 
eagadnień bhp.

•
...Komitet Zakładowy PZPR 

* I sekretni rem tow. MARIA­
NEM STOKŁOSĄ na czele 
wiele zajmuje się zagadnie­
niem wzrostu szeregów par­
tyjnych. Wyrazem tego może 
być przyjęcie w br. w poczet 
kandydatów 24 nowych człon­
ków, przygotowanie do wstą­
pienia ok. 14 dalszych. W ca­
łym ub. roku zaś przyjęto do 
partii zaledwie 19 towarzy­
szy. Cyfry te mówią same za 
siebie.

...praca w Transporcie Ko­
lejowym huty wymaoa wy­
sokich kwalifikacji, stąd też
1 potrzeba nieustannego pod­
noszenia tych kwalifikacji 
drogą szkolenia zawodowego. 
Tego roku już zakończony zo­
stał kurs maszynistów paro­
wozowych (skończyło po 26 
osób), dalej kurs pomocni­
ków maszynistów lokomotyw 
spalinowych (skończyły go 23 
osoby), obecnie trwa kurs ma­
szynistów lokomotyw spali­
nowych, (szkoli się na nim 25 
osób). Poza tym odbyły się 
kursy magazynierów. zwrot­
niczych, nastawniczych i ma­
newrowych. Wielu pracowni­
ków uczęszcza do szkól zawo­
dowych. 3 studiuje na SNS-ie,
2 zostało prruiętuch na stu­
dia zaoczne WSNS, 7 zgłosiło 
się na Studium Inżynierskie. 
 (j. d.)

O tytuły 
kwalifikacyjne
Ostatnio odbyły się pierw­

sze egzaminy pracomików 
huty, którzy okres szkolenia 
pragnęli uwieńczać zdobyciem 
tytułów kwalifikacyjnych. 
Egzamin wykazał dobro prze­
gotowanie. W rezultacie 38 
hutników z różnrch wydzia­
łów zdobyło dyplom i upra­
gniony tytuł mistrza.

Wśród nowych mistrzów Je­
den wybijał się bardzo do­
brymi stopniami na egzami­
nie. Był nim Rrszard Kawa 
z Walcowni Pro*ili Drobnych. 
Warto nodkreślić, że o nagro­
dzie dla prymusa pomyślała 
Rada Zak’adowa Kombinatu, 
przydzielając mu bezpłatne 
wczasy rodzinne. Z dobrymi 
wynikami zakończyli szkole­
nie nastenujacy pracownicy: 
Józef Natkanlec z Wydziału 
W-3, Ryszard Gibek z Wy­
działu Walcownie Wstępne, 
Wincenty Kłosowski z Wy­
działu W-17. Jan Skrzyński 
z Oddziału HPR.

W dalszym ciągu odbywa­
ją się u nas kursy, poprzez 
które znowu kilkunastu pra­
cowników huty otrzyma tytuł 
kwalifikacyjny mistrza i kil­
kudziesięciu tytuł robot­
nika wykwalifi­
kowanego. jd

W ramach porozumienia zawartego mię­
dzy „Życiem Warszawy" 1 szwajcarskim 
„Journal de Genève” (Dr lennik Genew­

ski) — jednym z największych dzienników 
szwajcarskich — bawili w naszym kraju 
z U-dniową wizytą redaktor naczelny i zara­
zem członek parlamentu szwajcarskiego p. 
OLIVIER REVFRDIN I redaktor działu literac­
kiego p. WALTER WEIDELt.

W serii artykułów opublikowanych na łamach 
„Journal de Genève” w kwietniu I maju br. 
dzielą alę oni z czytelnikami szwajcarskimi 
swymi wrażeniami odniesionymi z podróży po 
Polsce, w czasie której odwiedzili m. In. rów­
nież Kraków wraz z naszym Kombinatem 
I dzielnicą mieszkaniową. Szczególnie interesu­
jące dla naszych Czytelników mogą by« ogól­
ne wrażenia oraz uwagi na tematy ekonomicz­
ne 1 społeczne, o których plsze p. Rererdin 
w swych artykułach — przysłanych na ręce 
tow. posła Zb. Jakusa.

także wspaniałym wytworem ekonomii 
socjalistycznej. W ciągu dwunastu lat 
powstała dosłownie z niczego stutysięcz­
na dzielnica mieszkaniowa) zauważ* rów­
nocześnie dosyć obojętną postawę sprze­
dawców wobec klientów w magazynach 
i sklepach albo liczny i nawet miły, ale 
nie przejmujący się klientem i nie spie­
szący się z jego obsługą, personel w ho­
telach i w lokalach gastronomicznych.

Zauważa przy tym, że: nie możno oży­
wić gospodarki, przyznając tym, od pra­
cy których zależy jej rozwój, stanowisko 
funkcjonariuszy. Zasadniczą przyczynę 
naszych trudności gospodarczych upatruje 
w podporządkowaniu człowieka żywego (ta­
kiego jakim jest w rzeczywistości) — czło­
wiekowi teoretyzowanemu. My mamy 
oczywiście na te sprawy inne poglądy

Publicysta genewski o naszym kraju
Najsilniejszym wrażeniem, jakie pozo­

stawiło mi dwanaście dni spędzonych 
w Polsce, jest to, które odczuwałem wobec 
żywotności duchowej tego kraju (i oczy­
wiście jego mieszkańców — przyp. tłum.). 
I dalej autor podkreśla wysoki walor na­
szego klimatu intelektualnego, w którym 
zuchwołość łączy się z realizmem i gdzie 
w sztuce, w literaturze wszystko jest do­
zwolone. Ta swoboda wymiany myśli, 
swych poglądów. dawania im wyrazu 
dziełem sztuki czy literackim zaskoczyła 
naszego gościa, wychowanego przecież 
w wolnościowych tradycjach. Jego szcze­
ry podziw wzbudził szeroki wachlarz fil­
mów wyświetlanych u nas nawet na pro­
wincji. W Łowiczu. w ostatnim tygodniu, 
było wyświetlanych 8 filmów: trzy pol­
skie, dwa amerykańskie, jeden radziecki, 
jeden włoski i jeden holenderski — czy­
tamy w jednym z art-kulów. Rzeczywi­
ście wybór do pozazdroszczenia, a my 
sami na to nie zwracamy nawet uwagi.

Ciekawa jest ocena charakteru, rodzaju 
naszeco państwa, dana przez autora 
stwierdzającego m. in.: można, przypusz­
czam, zgodzić się, że dla nich (tzn. Pola­
ków — dop. tłum.) demokracja ludowa nie 
jest synonimem państwa totalitarnego. 
I dalej stwierdza on. że rewolucja polska 
była zarazem i bardzo rozważna i bardzo 
realistyczna. Na marginesie obserwa­
cji dotyczących gospodarki rolnej, moż­
na tylko żałować, że udało mu się, 
podczas przeszło 500-kilometrowego ob­
jazdu naszych ziem, ujrzeć zaledwie- 
1 — (słownie: jeden) traktor pracują­
cy na polach (my widzimy ich już 
setki i tysiące), na których ■— jak pisze — 
królowały wyłącznie tradycyjne chłopskie 
konie, jako jedyna siła pociągowa. Kryty­
czne, ale słuszne i utrzymane w życzli­
wym tonie uwagi autora dotyczą niektó­
rych fragmentów i zjawisk naszej gospo­
darki — poza rolnictwem. Patrząc z po­
dziwem na rezultaty dotychczasowej od­
budowy stolicy czy na nasz Kombinat 
i jego dzielnicę mieszkaniową (Nowa Huta 
ze swym kombinatem metalurgicznym jest

i wiemy, gdzie tkwią źródła licznych je­
szcze trudności, ale mimo to wiele uwag 
autora jest słusznych.

Bardzo ciekawe są wypowiedzi i spo­
strzeżenia, dotyczące nastrojów dominu­
jących wśród naszego społeczeństwa oraz 
odnośnie wyglądu zewnętrznego ludności 
miejskiej. Oto fragment rozmowy ze star­
szą kobietą, wdową po znanym lekarzu, 
częściowo sparaliżowaną, mieszkającą 
w Krakowie: Mimo mego trudnego poło­
żenia mam odwagę to powiedzieć: zdecy­
dowana większość społeczeństwa polskie­
go żyje obecnie lepiej niż za rządów sana­
cyjnych (l'ancien régime). W konkluzji sze­
regu spotkań z różnymi przedstawiciela­
mi społeczeństwa polskiego autor powia­
da: Powrót rządów sanacyjnych nie ucho­
dzi w grę. Żadna z osób, które spotykałem 
nie wydawała się tego pragnąć. Dalej 
stwierdza: Ten fakt (tzn. poprawy sytua­
cji materia'nej — dop. tłum.) potwierdzi­
ły i inne osoby, nawet pochodzące z daw­
nej arystokracji, które wołały raezej po­
zostać wśród swoich, nawet w trudniej­
szych warunkach, niż emigrować. Zresztą 
wygląd ulic nie podważa tych ocen: mimo 
przeciętnego gatunku ubiorów, kobiety są 
eleannekie, ożywione, zadowolone: męż­
czyźni są ubrani b. porządnie; rzadko tyl­
ko można spotkać ślady nędzy...

I na zakończenie artykułu b. pochleb­
na dla nas ocena, zwłaszcza wypowiedzia­
na przez szwajcarskiego publicystę, zali­
czającego się niewątpliwie do jednego 
z najbar-iriej kulturalnych społeczeństw 
europejskich: Przez aktywność swego żu­
cia duchowego, której być może sprzyjają 
właśnie trudności życia cod~’ennego — 
Polska wydaje się być na drodze tworze­
nia wartości kulturalnych i cywiVzacji, 
zasługujących nie tylko na sympatię na­
szą, ale godnych naszego podziwu.

Informujemy naszych Czytelników 
n tych artykułach „Dziennika Genewskiego" 
dlatego, ponieważ wyniki naszych codzien­
nych prac i wysiłków, którymi szeroko 
zainteresował się autor p. Reverdin pod­
czas pobytu w Kombinacie i w Nowej 
Hucie przyczyniły się również do wyro­
bienia sobie przez niego pozytywnei oceny 
drogi, którą od lat kroczymy. (J. Ch.)

Dorobek
i zamierzenia PTE

Uri lata temu powstało przy 
Dyrekcji Inwestycyjnej naszej hn- 
ty kolo Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego, które postawiło 
przed sobą ambitne zadanie prze­
kształcenia się z biegiem czasu w 
organizację wybiegającą swym 
zasięgiem poza teren samego kom­
binatu. Jakim dorobkiem może 
poszczycić się skromny na razie 
aktyw kota? Bezsprzecznie dużym 
sukcesem było zorganizowanie po­
ważnego, trwającego z góra rok, 
kursu na temat ekonomiki inwe­
stycji. W zajęciach tego szkole­
nia brało udział ok. 40 osób w tym 
wielu kierowników rejonów Inwe­
stycyjnych, kierowników działów I 
innych odpowiedzialnych pracow­
ników. Kurs ukończyło ok. 30 
osób uzvrkui>e żwiadee'"a wy­
dane przez Dyrekcję Szkolenia 
Ekonomicznego PTE w Warszawie.

Z zalążka jakim było początko­
wo kolo przy DI zaczyna powsta­
wać coraz liczniejsza I coraz le­
piej pracująca organizacja. Przy­
stępują do niej ostatnio pracow­
nicy PPB HIL, sa także »Błoce­
nia z Innych przedsiębiorstw. Cią­
gle Jednak za mało wtaczają się 
do Jej pracy takie piony huty 
Jak nr. dr i nz, w któ-veh Jest 
przecież wielu ekonomistów.

Ciekawym I na pewno poży­
tecznym pomysłem jest Inielaty- 
wa kola zorganizowania Cyklu 
odczytów na tematy ekonomiczne 
i Inwestycyjne. Ostatnio odbył się 
już pierwszy z tego cyklu odczyt 
pt. . Ekonomiczne znaczenie I kie­
runki rozbudowy HIL” wygłoszo­
ny przez dj rektora inwestycji hu­
ty mgr inż. Zbigniewa Loretha. 
Odczyt wzbudził bardzo duże za- < 
Interesowanie, sala była wypełnio­
na do ostatniego miejsca. Prele­
gent omówił początki budowy hu­
ty, kiedy to spotykaliśmy się na 

każdym kroku z wątpliwościami i 
zastrzeżeniami wokół zamierzenia. 
Później wszyscy musieli przy­
znać, że budowa kombinatu była 
po prostu koniecznością dla za­
pewnienia rozwoju gospodarczego 
całego kraju.

Bardzo ciekawe było też porów­
nanie nakładów 1 efektów Inwe­
stycyjnych z efektami uzyskiwa­
nymi w Innych krajach. U nas na 
osiągnięcie przyrostu 1 t stali wy- 
daje się na Inwestycje tylko ok. 
połowy tego, co na zachodzie 
(przy odpowiednim przeliczeniu 
oczywiście stly nabywczej dola­
ra i złotego).

Po prelekcji padały liczne py­
tania, m. in. na temat wypiera­
nia wyrobów ze stali przez wyro­
by z tworzyw sztucznych, no­
wych procesów technologicznych 
w hutnictwie, kosztów własnych 
HiL — w porównaniu z kosztami 
starego hutnictwa Itd.

W dalszych planach — obok 
kontynuacji odczytów - przewi­
dziana Jest wymiana doświadczeń 
inwestycyjnych 1 prac kół PTE m.
In. z zakładami chemicznymi w . 
Oświęcimiu. Jd I

Świadectwa 
dla uczestników kursu 

gospodarki magazynowej
Cstatnio odbyło się zakoń­

czenie kursu gospodarki ma­
gazynowej, w którym brało 
udział ok. 30 pracowników 
z różnych wydziałów huty. 
Uczestnikom tego pożyteczne­
go szkolenia rozdał zaświad­
czenia dyrektor ekonomiczny 
mgr inż. Witold Kiinstler. W 
krótkim przemówieniu pod­
kreślił on znaczenie prawidło­
wo prowadzonej gospodarki 
magazynowej dla huty «raz

45 imprez 
w KMPiK

Jak się dowiadujemy, w na­
szym popularnym Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy 1 Książki 
przy Placu Centralnym odbyło się 
w tynt roku 45 Imprez różnego ro­
dzaju. Były to odczyty, spotka­
nia. dyskusje, pokazy filmów o- 

, światowych itp. Poza tym zorga­
nizowano 10 wystavz malarstwa, 
I grafiki, cieszących się dużą 
frekwencją wśród zwiedzających. 
Jak co roku, prowadzono kursv 
Jeżyków obcych — francuskiego 
niemieckiego, angielskiego i ro­
syjskiego - oddzielnie dla mło­
dzieży i dla dorosłych, początku­
jących i zaawansowanych. W tym 
roku na kursy te uczęszczało o- 
gótem około 400 osób.

W dniu 19 bm. o godz. 19 w 
Klubie MPiK nastąpi uroczyste za- 

i końcąęnie kursów Języków ob- 
cvch. połączone z rozdaniem na- 
s-ód I dyplomów dla kursantów. 
W części artystycznej wystąpią 
aktorzy Teatru Ludowego. (bs)

rolę wyszkolonych i rozumie­
jących swoje zadania maga­
zynierów.

Wśród kursantów na wy­
różnienie zasłużyli sobie Jan 
Grochal, Józef Gąsior i Sta­
nisław SzelągowskL

Jd

Z GRZECZNOŚCIĄ —
ZAWRZYJ SOJUSZ

A UNIKNIESZ
WIELU PRZYKROŚCI



5tr. ô GŁOS NUWtJ HU I Y Nr 24 (288)

MODVÇHc m

MARIAN TŁUSZCZ
80

: ir. -taj.

Za chwilę taśma pójdzie w gó­
rę i widzowie przeżyją ponad 
sekund emocji.

coraz ciekawszy

ZMS-owcy wybrali
Komitet Miejski

czno-wychowawczej we wszy­
stkich środowiskach krakow­
skiej młodzieży. Te i wielt 
innych postulatów zgłosili dy­
skutanci na I Konferencji 
Miejskiej ZMS. Zebrani dele­
gaci podjęli decyzję o powo­
łaniu Komitetu Miejskiego, a 
następnie wybrali 45-osobo- 
wy Komitet oraz 11-osobowy 
Sekretariat.

Jak już informowaliśmy, piłka­
rze Hutnika rozegrają jutro (nie­
dziela 17 czerwca) pierwszy mecz 
z cyklu rozgrywek o wejście do 
II ligi z zespołem Rakowa w Czę­
stochowie. Mecz ten będzie miał 
dla piłkarzy Hutnika duże zna­
czenie zarówno rzeczowe, punk­
towe jak również — a może na­
wet przede wszystkim - psycho­
logiczne. Zwycięstwo, nawet re­
mis r.a samym początku rozgry­
wek, i 
zawsze 
strój i 
równo 
wśród

Z drugiej 
przeceniać roli punktów w pier­
wszej rozgrywce. Warto przy­
pomnieć, że w pamiętnych (dla 
nas) bojach o H ligę w roku 
1960 Lublinianka 
pechowo, przegrała 
mecz, w dodatku 
boisku (właśnie z 
po kilku dalszych 
niach nikt już nie 
sukces. Tymczasem 
cięstw w II rundzie (między in­
nymi na Suchych Stawach) spo­
wodowała, żc Lublinianka zakoń­
czyła eliminacje na pierwszym 
mtęjscu w tabeli i awansowała 
flo II ligi.

Tiudno dziś już mówić o szan­
tach poszczególnych zespołów — 
łięć drużyn, które tworzą drugą 
grupę eliminacji I które wyłonią 
spośród siebie jednego H-ligow- 
ra - praktycznie nigdy sie z so­
bą nie spotykały, grały w róż­
nych okręgach 1 brak jakiegokol­
wiek miernika porównawczego. 
Dopiero jutrzejsze spotkania w 
pewnym stopniu wyjaśnią sytua­
cję. Znawcy przedmiotu za naj­
trudniejszych przeciwników Hut­
nika uważają Górnika Radlin I 
właśnie Raków Częstochowa.

Jako ciekawostkę można odno­
tować fakt, że spośród pięciu 
drużyn II grupy eliminacyjnej - 
aż cztery to przyzakładowe ze­
społy hutnicze. Oprócz nowohu- 
cian, hutniczą brać reprezentu­
ją: Raków Częstochowa (Huta im. 
B. Bieruta), KSZO Ostrowiec Świę­
tokrzyski (Huta im. M. Nowotki) 
oraz Stal 'stalowa Wola (Huta 
Stalowa Wola). Pojedynek hut­
niczej koalicji z radlińskim Gór­
nikiem będzie niewątpliwie jed­
nym z ciekawszych momentów 
ca!vch rozgrywek.

Zespól Hutnika przygotował się 
do jutrzejszego występu i do ca­
łego trudnego cyklu rozgrywek 
bajdzo starannie. Mimo kiepskiej 
pogody w pierwszych dniach po 
zakończeniu mistrzostw ligi okrę­
gowej. cala drużyna solidnie tre­
nowała przez pełne dwa tygodnie. 
Na jutrzejszy mecz w Częstocho­
wie wybiera się liczna grupa sym­
patyków Hutnika. Wyjazd pocią­
giem specjalnym nastąpi jutro w 
godzinach rannych. Koszt prze­
jazdu i biletu wstępu na mecz — 
¡52 zł. Obecność i doping licznej 
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ROZGRYWKI
rozgrywki o 
klasy A ju- 
Nowa Huta 
przez junio-

grupy kibiców będzie na pewno 
cenną pomocą moralną dla ze­
społu Hutnika. Mecz Raków — 
Hutnik rozegrany zostanie w Czę­
stochowie na boisku Vlctoril o go­
dzinie 17.30.

na boisku przeciwników, 
stwarza odpowiedni na- 
dobre samopoczucie 

wśród zawodników, jak I 
kibiców.

strony nie można

za-

wystartowała 
pierwszy 

na własnym 
Hutnikiem) i 

nicpowodze- 
licz.vl na jej 
seria zwy-

A oto terminarz rozgrywek o 
wejście do II ligi (grupa II):

17 czerwca:
RKS Raków Częst. — Hutnik 
Kszo Ostrowiec — Górnik Radlin 
Stal Stalowa Wola — pauzuje 

24 czerwca
Hutnik — Kszo Ostrowiec 
Stal Stalowa Wola — RKS Raków 
Górnik — Radlin — pauzuje

1 lipca
Kszo Ostr. — Stal Stalowa Wola 
Górnik Radlin — Hutnik
RKS Raków — pauzuje

4 lipca
Stal Stalowa Wola — Górnik Rad. 
RKS Raków — Kszo Ostrowiec 
Hutnik — pauzuje

8 lipca
Górnik Radlin — RKS Raków 
Hutnik — Stal Stalowa Wola 
Kszo Ostrowiec — pauzuje

15 lipca
Hutnik — RKS Raków
Górnik Radlin — Kszo Ostrowiec 
Stal Stalowa Wola — pauzuje 

22 lipca
Kszo Ostrowiec — Hutnik
RKS Raków — Stal Stalowa 
Górnik Radlin — pauzuje

29 lipca
Stal Stalowa Wola — Kszo 
Hutnik — Górnik Radlin 
RKS Raków — pauzuje

1 sierpnia
Górnik Rad. — Stal Stalowa
Kszo Ostrowiec — RKS Raków 
Hutnik — pauzuje

5 sierpnia
RKS Raków — Górnik Radlin 
Stal Stalowa Wola — Hutnik 
Kszo Ostrowiec — pauzuje.

Z każdym tygodniem coraz cie­
kawsze stają się rozgrywki o mi­
strzostwo II ligi żużlowej. Wan­
da zajmuje aktualnie czwarte 
miejsce w tabeli, ale punktowy 
bilans jest taki sam, jak pozosta­
łych konkurentów z czołówki. Nic 

stadion 
większa

wywo-

więc dziwnego, że na 
Wandy przychodzi coraz 
liczba widzów.

Wielkie zainteresowanie
lal również ostatni towarzyski 
mecz Wandy z MZKS Krosno. W 
sposób nie podlegający dyskusji 
wygrała Wanda 48:30. Jej czołowi 
zawodnicy Jaroszewicz i Korus 
wykazują dalszą poprawę formy. 
Wielką niespodziankę sprawia Ko­
lenda, tworzący wraz z Korusem 
doskonalą parę. Stósunkowo nie­
źle spisuje się Stach, którego je­
dnakże w ostatnim meczu prze­
śladował wyraźny pech.

Zakończyły się już. 
mistrzostwo I ligi i 
nlorów. W I lidze 
reprezentowana jest 
rów Hutnika, którzy w końco­
wej klasyfikacji zajęli V miej­
sce. Młodych piłkarzy Hutnika 
wyprzedzają jedynie juniorzy 
krakowskich klubów ligowych: 
Wisły, Cracovii, Garbarni i Wa­
welu. Mistrz tej grupy - Wisła 
— jest bezwzględnie najlepszym 
zespołem. Od pozostałych nato­
miast dzielą Hutnika ułamki. — 
Przykładem mogą być wyniki. Z 
Cracovią Hutnik 
zremisował 0:0, z 
grał 1:2 i wygrał 
zremisował 2:2 i 
żym sukcesem był również remis 
z Wisłą na jej boisku.

Przy bardziej sprzyjających o- 
kolicznościach, młodzi piłkarze 

(Dalszy ciąg na str, _____

przegrał 0:1 1 
Garbarnią prze- 
1:0, z Wawelem 
wygrał 2:1. Du-

W dniu 8 bm. odbyła się 
Konferencja Miejska ZMS 

w klubie studenckim „Pod 
Przewiązką”. Na 
przybył m. in. 
KKM PZPR tow.

O konieczności
Komitetu Miejskiego oraz o 
jego zadaniach mówił I se­
kretarz KW ZMS tow. NaJ- 
dek. Głównym zadaniem no­
wo wybranego komitetu, obok 
koordynacji działalności Ko­
mitetów Dzielnicowych, jest 
podejmowanie i rozwiązywa­
nie istotnych dla młodzieży 
krakowskiej problemów spo­
łecznych i politycznych po­
przez inspirowanie do społe­
cznego zaangażowania i roz­
woju młodzieżowej inicjaty­
wy. Jeśli weźmie się pod u 
wagę, że organizacja miejska 
ZMS liczy 25 tys. członków, 
co stanowi 40 proc, organiza­
cji wojewódzkiej, to pracy 
dla Komitetu Miejskiego ni« 
zabraknie.

konferencję 
I sekretarz 
A. Kurz.

powołania

Wiadomo, że organizacje 
dzielnicowe, obok wielu osią­
gnięć, posiadają sporo niedo­
magali i nie nadążają ze swą 
działalnością za potrzebami 
młodzieży; istnieją także du­
że dysproporcje i brak po­
wiązania w działalności po­
szczególnych organizacji dziel •

nicowych. Dlatego też no-wo 
utworzony Komitet Miejski w 
początkowym okresie musi 
skoncentrować uwagę na zli­
kwidowaniu istniejących w 
działalności organizacji ZMS 
braków i dysproporcji, w celu 
stworzenia warunków dla 
wszechstronnej pracy polity-

W skład Sekretariatu we­
szli: tow. Edward Robak —
I sekretarz, tow. Piotr Macu­
ra — sekretarz org., tow. An­
drzej Górkiewicz — sekretarz 
propagandy, tow. tow. Jan 
Borycz, Wiesława Cencek, 
Zbigniew Gorączka, Jan Gór­
ka, Lech Kmietowiez, Franci­
szek Ostafin, Marian Tłuszcz, 
i Mieczysław Twaróg — jako 
członkowie Sekretariatu.

Lielona droga
dla młodych wynalazców
Z inicjatywy KF ZMS i sekcji 

młodych Klubu Techniki i Ra­
cjonalizacji naszej huty w Ogni­
sku Młodych odbyło się ostatnio 
spotkanie kierowników Brygad 
Pracy Socjalistycznej, poświęco­
ne omówieniu zadań wynikają­
cych z uchwał IV i X Plenum 
KC PZPR.

O doniosłej roli postępu tech­
nicznego 1 ożywieniu ruchu ra­
cjonalizatorskiego w hucie mó­
wił przedstawiciel KTiR inż. 
Ranczakowski. Te pierwszo­

planowe zagadnienia powinny 
znajdować się w centrum uwagi 
brygad, ubiegających się o za­
szczytny tytuł BPS.

W ożywionej dyskusji, w któ­
rej omówiono szereg istotnych 
zagadnień nowej techniki, głos 
zabierali ni. koledzy: Klar-

man, Wronka, Winiarski, Cisak 
i Majewski. Niemal wszyscy 
wspominali o trudnościach, na 
jakie napotykają w swej pracy 
młodzi nowatorzy produkcji. 
Przede wszystkim należy przy­
spieszyć i usprawnić realizację 
wniosków racjonalizatorskich. Na 
pewno przyczyni się do tego pra­
wo wynalazcze.

W czasie narady omówiono 
również wytyczne do planu pra­
cy na najbliższą przyszłość oraz 
problematykę, na której koncen­
trować się będzie główna uwaga 
członków brygad młodzieżowych 
wprowadzających w szerszym niż 
dotychczas zakresie usprawnienia 
z dziedziny postępu technicznego 
i wynalazczości. Na zakończenie 
postanowiono częściej organizo- 

tego rodzaju spotkania.

Wola

Wola
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Ok. 3 tys. Wi­
tzów obserwowa­
ło mecz Wanda 
— MZKS Krosno.

naukę nigdy nie Jest 
za późno

Przy Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej w Nowej Hucie powstaje 
w tym roku po raz pierwszy 
5-'.etnle Technikum Elektryczne 
dla absolwentów szkół podstawo­
wych, które kształcić będzie ele­
ktromechaników przemysłowych. 
Technikum dostępne jest również 
dla dziewcząt. Organizuje się tu 
także — głównie dla potrzeb Hu­
ty im. Lenina — naukę zawodu 
elektromechanika urządzeń hut­
niczych (wyłącznie dla chłopców). 
Dla kandydatów tąj szkoły za­
pewnione są miejsca w internacie.

Dyrekcja szkoły, wspólnie z 
Prezydium DRN w Nowej Hu­
cie. czyni również starania o zor­
ganizowanie Technikum Gospo­
darczego dla pracujących, dla 
absolwentek Zasadniczej Szkoły 
Gospodarczej. Zapewniłoby im to 
możliwość uzyskania dyplomu te­
chnika spożywczego, który upra­
wnia do wstępu na wyższe u- 
czelnie.,n.1.1 ■ I

F

Od czasu śmierci Lejzorka nie było 
chyba w naszej okolicy imprezy 

równie żywo komentowanej jak Kon­
kurs na piosenkę o Nowej Hucie. Dys­
kusje, jakie toczą się na ten temat, 
skłoniły mnie do skreślenia kilku slow. 
Uważam, że konkurs spełnił zadanie. 
Stał się w jakimś stopniu przyczyn­
kiem do wyjaśnienia pojęcia polskiej 
piosenki, a przede wszystkim ujawnił 
w pewnym sensie opinię o Nowej Hu­
cie. Wśród utworów nie dopuszczonych 
do finału znalazły się piosenki kompo­
zytorów i autorów tekstów o znanych 
nazwiskach; myślę, że w głównej mie­
rze zaważyło tu niedocenianie tematu 
i naiwność niektórych tekstów. Zresztą 
dyskusja o piosence nie jest łatwa. Nie 
ma bardziej kapryśnej i nieobliczalnej 
formy sztuki. Sądzę, że nagrody w kon­
kursie niczego nie przesądzają. Dziś 
podoba się publiczności ta piosenka, 

‘jutro może podobać się inna.
IV dyskusji na temat „Naszego mia­

sta" pewna wypowiedź była na tyle 
ciekawa i charakterystyczna, że chciał- 
bym szerzej się do niej ustosunkować. 
Zarzut, że beguine jest formą nieodpo­
wiednią dla N. Huty, jest w pewnym 
stopniu wykładnią obiegowych poglą­
dów na temat naszej dzielnicy. Utarło 
się powszechne mniemanie, o którym 
nikt głośno nie mówi, że N. Huta to, 
ot taka sobie duża, murowana wieś, 
pełna niewyrobionych kulturalnie lu­
dzi, dla których trzeba dobierać spe­
cjalnie prymitywne utwory, pisać na­
iwne teksty itd. Utwory konkursowe 
nadesłane z całej Polski, z którymi za­
poznałem się dzięki uprzejmości orga­
nizatorów, wyraźnie potwierdzają to 
nastawienie. Mam o publiczności na­
szej dzielnicy zupełnie odmienne zda­
nie.

Myśl o napisaniu piosenki — właśnie 
o Hucie — nurtowała nas od dawna. 
Zdawaliśmy sobie sprawę, że o „Nowej 
to Hucie piosenka", już się trochę lu-

■ i najpiękniejszej 
dzielnicy Krakowa

dziom znudziła, a ponadto od czasu jej 
napisania znacznie wzrosło poczucie 
humoru wśród mieszkańców w naszej 
dzielnicy. Zaczęliśmy dyskusje na te­
renie muzycznym. To było ważne — 
jaka to ma być piosenka: marsz, rum­
ba, walc, czy twist? Wiązała się z tym 
sprawa stworzenia symbolu miasta, ja­
kiegoś myślowego skrótu. Zdawaliśmy 
sobie sprawę, że przeciętne zdanie o 
mieście może w decydującym stopniu 
zależeć od. piosenki. Nowa Huta nie 
ma jeszcze swoich symboli, tego typu 
jak kolumna Zygmunta, czy wrocław­
ska iglica. Trzeba było znaleźć jakieś 
uogólnienie i co najważniejsze dostrzec 
piętno nowoczesności.

Przyjęcie nowoczesnego rytmu pio­
senki oznaczało automatycznie skre­
ślenie całego szeregu form takich jak 
polka *) mazurek, kujawiak... W sprawie 
walca uzgodniliśmy, że nie należy ro­
bić konkurencji Straussowi. W osta­
tecznej fazie rozważań wyłoniło się py­
tanie: co wybrać, rytm spokojny, czy 
szybki? I wtedy znów powróciliśmy do 
zasadniczego założenia, że piosenka ma 
być pewnym symbolem, że ma być a- 
dekwatna da jakiegoś przeciętnego 
sposobu życia mieszkańca Huty, który 
wraca po pracy do domu — zmęczony, 
niejednokrotnie zdenerwowany. Wnio-

sek był oczywisty: pozostało tylko tan­
go i beguine. Teraz trzeba było zajrzeć 
do lokali, do kawiarni i po prostu zba­
dać, która forma cieszy się większym 
powodzeniem. Okazało się, że beguine 
zajmuje 50 proc, repertuaru, tango zaś 
poniżej 20 proc.

Kiedy melodia zawieszona została 
wreszcie na pięciolinii, sprawy poto­
czyły się szybko. Sporządziliśmy „ryb­
kę", to jest tekst z dowolnych słów, 
ale ustawionych tak, aby akcenty w 
słowach pokrywały się z akcentami 
muzycznymi. Oczywiście zgodnie z tra­
dycjami Qui Pro Quo „rybka" była 
bardzo nieprzyzwoita, bo to rzekomo 
wróży powodzenie piosence. Można by­
ło wtedy przystąpić do pisania piosenki.

Po 2 tygodniach zaniosłem kompozy­
torowi triumfalnie pełny tekst. Jego 
żona p. Celina przeczytała, pokiwała 
głową i zaproponowała zmiany, które 
wniosły tak istotne i korzystne elemen­
ty, że nie mogłem odmówić racji. Na­
wet tytuł uległ zmianie. Ostatnio, w 
miesiąc po konkursie, dopisałem na 
żądanie słuchaczy drugą strofkę. Oto 
ona:

Gdy wstaje świt popielaty od rosy 
a w dolinie nad rzeką snują się ranne 

myły, 
w błękitu toń płyną ptaki nad miastem 
niosą miłość na skrzydłach, lecą do 

nowych gniazd

z południa wiatr przynosi

wieczorny cień rozpala się 
tłem

Wędrowny ptak w mieście

OWOCNE 
PRZEDSIĘWZIĘCIE. ZHP

harcerzy starszych 1 
harcerzy młodszych 1 
zrzeszających w swych 
ponad 1800 członków

wy-

tu zanach 
wiślany 

czerwonym

pełnym 
zieleni 

i słonecznych balkonów znajdzie może 
swój dom

Jerzy Olczyk
•) Mała ciekawostka: wbrew pozorom 

polka nie jest polską formą, a żeby było 
trudniej zgadnąć — czeską.

Na terenie Nowej Huty działa 
10 drużyn 
58 drużyn 
zuchów, 
szeregach
ZHP. Do grona najlepszych, prze­
jawiających dużo własnej inicja­
tywy. należy drużyna Jacka Pa- 
lasińsklego ze szkoły nr 83. dru­
żyna Jerzego Hodora ze szkoły 82 
i Elżbiety Wronowicz z Technikum 
Ekonomicznego. Wśród zuchów na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
drużyna Haliny Dąbrowskiej I Jó­
zefa Świata ze szkoły nr 86.

Kadra opiekunów składa się z 67 
drużynowych i instruktorów, w 
większości uczni szkól średnich. 
Wielka szkoda, że w tym gronie 
znajduje się tylko trzech nauczy­
cieli; na tym froncie walki o 
chowanie nowego pokolenia 
żadany jest większy udział 
świadczonych pedagogów.

Szczególnie ofiarnie, nie szczę­
dząc wolnego czasu przeznaczo­
nego na wypoczynek, pracują z 
młodzieżą harcmistrz Adam Fijoł, 
Hanna Szkudlarek i Halina Mar­
cinek oraz szczepowi Antoni 
Szczuciński i Danuta Sciborowska. 
Mówiąc o najlepszych, nie . sposób 
pominąć Emilii Pałasińskiej, zwa­
nej popularnie „matką" nowohu­
ckich harcerzy.

Komenda ' Hufca nie ogranicza 
swej działalności tylko do pracy 
w drużynach, lecz organizuje co 
roku szereg masowych imprez, m. 
in. „Święto latawca", „Olimpiadę 
zimową" i „Dni Dziecka-'. Orga­
nizowanie atrakcyjnych imprez 
masowych utrudnia jednak brak 
funduszy na nagrody dla zwycięz­
ców różnego rodzaju konkursów. 
Z pomocą harcerzom powinny 
przyjść nowohuckie przedsiębior­
stwa 1 zakłady pracy, przejmując 
nad poszczególnymi drużynami 
patronat.

(Dalszy ciągną str. 7J
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2 problemów oświaty
Nareszcie ciepło. I sucho. Co 

nam najwyżej grozi w ciągu 
kilku najbliższych dni. to burze, 

ale i le raczej na północy dol­
ski. niż u nas. Cala Europa po­
łudniowa znajduje się w zasięgu 
wyżu barycznego, stąd południo­
wy spływ powietrza, już ze swej 
natury ciepłego i suchego, a do­
datkowo się nagrzewającego 1 o- 
suszającego przy przejściu przez 
łańcuchy górskie. Burze. które 
mogą wystąpić, będą typu ter­
micznego czyli cieplnego, ale nie­
wykluczone są także burze fron­
talne, gdyż od Anglii bardzo po­
woli zbliża się w naszym kie­
runku front chłodny. Z tymi bu­
rzami, to zresztą tylko tak na 
wszelki wypadek, na razie cie­
szyć się będziemy słońcem, któ­
rego tak bardzo łakniemy. Pogod­
ne będą również księżycowe no­
ce, i stosunkowo ciepłe. Niedzie­
lę spędzimy chyba bez przeszkód 
w lesie lub nad 
ko front chłodny 
powoli, albo, co 
zatrzymał się w

wodą. Oby tyl- 
szedł nadal tak 
jeszcze lepsze, 

miejscu!
PROMYK

ro NOWO WDCIŁ
W sprawie ulicy

Engelsa
Przez dłuższy czas ulica En­

gelsa w ' Nowej Hucie była 
zamknięta dla pojazdów, co 
sprawiało sielada kłopot kie­
rowcom. W rwięzktz z tym uli­
cę ponownie otwarto, mimo, iż 
do tej pory formalnie nie zo­
stała przekazana przez DBOR, 
ponieważ posiada -liczne uster­
ki. A przecież ulica ta została 
wybudowana bardzo dawno, 
bo w iatach 1950-51 przez Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych' na zlece­
nie DBOR. Jej budowa jest 
wadliwa, m. in. ze względu na 
małą różnicę wysokóści po­
między rurociągiem kanaliza­
cji deszczowej w ul. Wojewó­
dzkiej, a studzienkami ścieko­
wymi, które odwadnmją ulicę. 
Spadek rurociągu jest nie­
wielki, więc szybkość odpro­
wadzania wody jest mała. 
Stało się to przyczyną powsta­
wania zalewu iw czasie desz­
czu), w efekcie czego następu­
je zalewanie i zamulanie prze­
wodów.

Liczna interwencje ze strony 
Wydziału Gospodarki Komu- 
na’nej i Mieszkaniowej w 
DBOR w sprawie przebudotęy 
zaniżonej drogi i przekazania 
jej Prezydium niestety nie od­
niosły _ 
odpowiedzi DBOR informuje, 
że przebudowa drogi zostanie 
włączona do plenów inwesty­
cyjnych nie wcześniej' jak po 
roku 1963. Wobec tego Wydział 
Gospodarki mimo, że nie jest 
zobowiązany do zajmowania 
się obiektami inwestycyjnymi 
nie przekazanymi Prezydium' 
przeprowadzi częściowe oczy­
szczenie kanalizacji odpływo­
wej i droga została udostęp­
niona dla pojazdów. Całkowite 
odwodnienie jednak jest nie­
możliwe. W związku z tum a- 
pehijemy do DBOR. aby wsta­
wiła przebudowę drogi do pla­
nu na rok 1963, przzp-owadzi- 
ła Odpowiednie odwodnienie i 
przekazała formalnie ulicę En­
gelsa. bs

Nowe szkoły • Lepsze wyniki nauczania
Reforma szkolnictwa

W 19 szkołach w Nowej 
Hucie (11 — w osiedlach 
miejskich i 8 w gromadach) 
uczy się ponad 15 tys. mło­
dzieży. Szczególnie ciężkie 
warunki nauczania mają dzie­
ci w mieście, gdzie na izbę 
lekcyjną zagęszczenie waha 
się od 72 do 88 uczniów, pod­
czas 
pada

W

poszczycić dużymi osiągnię­
ciami w tej dziedzinie.

i

Bardzo dużo 
szkolnictwo 
jednego ro­

do szkól za-

Reforma szkolnictwa w latach 
1962-64 przewiduje wprowadzenie 
8-letniej nauki w szkołach pod­
stawowych. Według danych licz­
ba młodzieży szkól podstawowych 
w r. 1966 wyniesie 28.415 osób. 
Nauka w r. 1962,63 we wszystkich 
szkołach będzie prowadzona na 
trzy zmiany. Zagęszczenie nie 
zmniejszy się. mimo wzniesienia 
nowych szkól, dlatego nasi 
budowniczowie powinni dołożyć 
wszelkich starań, aby nie opóź­
niać ich budowy. Koniecznym 
jest też przeanalizowanie termi­
nów budownictwa szkolnego 1 
przyspieszenie oddania nowych 
szkól, co ułatwi fakt, że doku­
mentacja jest powtarzalna. Po­
ważny problem stanowi budowa 
szkoły w Luboczy, przewidziana 
dopiero na rok 1965. i skreślenie 
z planu budowy szkoły w Wado­
wic. tak potrzebnej w tej gro­
madzie.

Wystawa Ogniska Plastycznego ZDK.

Dodatnim objawem w szkołach 
podstawowych Jest zmiana profilu 
dalszego kształcenia się absolwen­
tów klas 7-myeh. 
młodzieży wybiera 
zawodowe. W ciągu 
ku szkolnego nabór
wodowych podniósł się o 7 proc. 
Szczególnie wzrosła liczba stara­
jących się o przyjęcie do zasadni­
czych 
proc.

• w r.
W 

dorosłych widać ostatnio po­
ważny wysiłek władz oświa­
towych i zakładów pracy. 
Wprawdzie liczba szkół 
pracujących w br. jest 
sama,

Howe wystawy W oddzielnych gabloUOh poka­
zano misterne hafty A. Tarantluk 
i artystyczne wyroby dziewiar­
skie A. Ptak. Wystawa już od 
pierwszych dni cieszy się dużym 
powodzeniem wśród zwiedzają­
cych.

zawodowych z 34 
1064/41 do 41 proc.

szltól 
w latach 
1961/42. 
zakresie

gdy w gromadach przy- 
ich około 40.

latach 1962 — 66 projek­
tuje się budowę kilku szkół 
podstawowych z 176 izba­
mi lekcyjnymi. Z inwestycji 
KOSK w 1961 r. zostanie wy­
budowana szkoła na os. Ko­
lorowym oraz dobuduje się 
10 izb lekcyjnych w szkole na 
os. Na Skarpie. W 1965 r. po­
wstaną szkoły: przy ul. Kla­
sztornej, Bulwarowej oraz w 
osiedlu Ltibocza. a w 1966 
projektuje się budowę nowej 
szkoły przv Al. Róż.

A jak przedstawia się plan 
budowy szkół podstawowych, 
inwestowanych przez DBOR? 
Otóż jeszcze w tym roku 
szkolnym zostanie oddana do 
użytku młodzieży szkoła na 
Wzgórzach Krzesławickich, 
następna na tym samym osie­
dlu przewidziana jest na rok 
1963. W latach od 1963—66 
planuje się budowę 4 szkół 
podstawowych w nowopo­
wstającym, olbrzymim osiedlu
— Bieńczyce.

W ciągu ostatnich dwóch lat u- 
legły znacznej poprawie wynikł 
nauczania w szkołach podstawo­
wych. Obniżyła się bardzo Ilość 
not niedostatecznych, np. 
xyka polskiego z 11,2 proc, do 7.2 
proc., z historii z 13 proc, do 5,9 
proc., s geografii z 8.3 proc, do 4,9 
proc., a z matematyki z 11.1 proc, 
do 6.8 proc. Należy to przypisać 
wysiłkowi nauczycieli, którzy o- 
plekują się szczególnie uczniami 
słabszymi. Duży wpływ na tę po­
prawę miało także upraktycznienie 
nauczania, na które 
nacisk nowa reforma

Ostatnio zaznacza 
wzrost kwalifikacji 
siwa 1 dążenie do samokształce­
nia. W roku szkolnym 19C1 62 220 
nauczycieli szkól podstawowych 
posiada średnie wyksztalcen'e, 143
- półwyższe 1 101 - wyższe. Na­
tomiast 22 osoby dokształcają się 
w Studium Nauczycielskim oraz. 8 
osób w -Wyższej Szkole Pedago­
gicznej. Do r. 1966 Istnieje ko­
nieczność zatrudnienia 365 no­
wych specjalistów.

I

żadnych skutków. V7 I
i

X Je-

kładzie duży 
szkolna.
się również 

nauczyciel-

19 bm. sesja DRH
19 bm. o godz. 9 w klubie 

osiedlowym „Wersalik" w o- 
siedlu Ogrodowym odbędzie 
się kolejna sesja DRN. Jej te­
matom będzie ocena sytuacji 
w zakresie oświaty i kultury, 
podsumowanie działalności 
Prezydium DRN oraz zatwier­
dzenie zmian w budżecie 
DRN.

Protokół z poprzedniej sesji 
DRN wyłożony będzie do 
wglądu w Prezydium DRN po­
kój nr 68 w dniach 16 i 13 
czerwca w godz. od 8 do 13.

(bs)

PODPATRZONE • PODSŁUCHANE
Nc zielonej trawce 

kwitną... papierki

Bardzo lubimy wypoczywać 
w niedzielę i inne dni wolne 
od pracy na zielonych tere­
nach wokół Nowej Iluty. Miło 
jest na Skarpie, jeszcze przy­
jemniej nad Wisłą, lub pośród 
okolicznych pól. Przychodzimy, 
zastajemy świeżutką zieleń, 
dopiero co rozkwitłe kwiatki 
polne, nawet słońce pokazuje 
się od czasu do czasu. Rozkła­
damy więc koce i rozpakowu­
jemy ..prowiant”. Tego ostat­
niego bierzemy ilości propor­
cjonalne do liczby członków 
rodziny- a więc zazwyczaj nie 
mało. Zgodnie z przepisami hi­
gieny zapakowaliśmy go w do­
mu w sporą ilość papierków, 
higienicznych torebek itd. O- 
prócz żywności na dłuższe po­
siedzenie na powietrzu bierze-

że ani

my także gazety, aby — i słu­
sznie — poczytać trochę i do­
wiedzieć się co słychać na sze­
rokim swiecic.

I wszystko byłoby niesły­
chanie miłe i dobre, gdybyś- 
my tylko pamiętali,
resztek jedzenia, ar i skorup z 
jaj na twardo, ani przeczyta­
nych i podartych gazet nie 
wolno zostawiać na miejscu 
biwaku. Po naszym odejściu 
swawolny wiatr roznosi pa­
miątki po wilegiaturze w pro­
mieniu conajmr.iej kilkudzie­
sięciu metrów, przyozdabiając 
poia i inne tereny zielone o- 
brzydliwymi śmieciami, źle 
świadczącymi o porządku i po­
czuciu estetyki niedzielnych 
wczasowiczów. Odpłaćmy się 
przyrodzie za zdrowy wypoczy­
nek uszanowaniem jej piękna 
i świeżości! Będzie za to rów­
nie ładnie w miejscu, w któ-

szkolnictwa dla

dla 
taka 

jak w 1960'61 tj. 4 
szkoły, jednak zwiększyła się 
liczba oddziałów z 37 do 41. 
Według zestawień z zakładów 
pracy, bez ukończonej szkoły 
podstawowej jest jeszcze 3864 
osoby.

Jak przedstawia się praca 
Komitetów Rodzicielskich? — 
Należy stwierdzić, że na ogoł 
zadania swe wypełniają do­
brze. Poważny wysiłek wkła­
dają rodzice w pomoc mate­
rialną dla szkół, dobrze przed­
stawia się również współ­
praca z nauczycielami na od­
cinku wychowawczym. Dru­
gim pomocnikiem szkół są 
Komitety Opiekuńcze, które 
pomagają szkołom w urządza­
niu pracowni, poradą facho­
wą itp. Pomoc ta nie jest je­
dnakowa. wiele zakładów 
pracy jeszcze nic może się

Do najważniejszych zadań, 
poza budownictwem, należy 
przygotowanie i wyposażenie 
pracowni szkolnych. Do r. 
1966 na terenie miasta po­
wstanie 18 pracowni fizyko­
chemicznych. 7 pracowni bio­
logicznych i 27 do zajęć prak­
tycznych dla chłopców i dzie­
wcząt Wzrośnie też liczba 
kadry nauczycielskiej o 100 
proc., tj. do 845 osób. Do pełnej 
realizacji nauczania 8-letnie- 
go trzeba będzie jeszcze za­
trudnić około 280 specjalistów.

bs

(Dokończenie ze str. 6.) 
Hutnika mogli zająć nawet dru­
gie miejsce. Pechowo stracili 
punkty w meczu z Prądnicr.anką, 
z którą w rewanżowym 
wygrali 18:0!

meczu

Bromki dla zwycięzców zdobyli: 
Bojarski 3. Kobos i Przepolskl.

-------GS-------
FINAŁY

SZKOLNEJ SPARTAKIADY
rezęry-
Plerw- 

zajął

Zakończyły się również 
wki w klasie A juniorów, 
sze miejsce w tej klasie 
zespól MKS Krakus. Tę samą ilość
punktów ma również drużyna 
krakowskiego Kabla. W tej chwi­
li nic jest jednak jesz.cze pewne 
czy dojdzie do •rzeelego dodat­
kowego meczu między tymi ze­
społami. w drużynie Kabla w 
dwóch meczach grat bowiem za­
wodnik Karaś, usunięty z 
ska przez, sędziego w meczu 
MKS Krakus. A 
mówią wyraźnie, 
sunięty z boiska 
cznie zawieszony 
jaśnienia sprawy 
Słynne było w ubiegłym 
poz.bawlenle 
właśnie za przekroczenie tego pa­
ragrafu przepisów PZPN. Wy­
dział Gier i Dyscypliny KOZPN 
stanal wprawdzie na innym sta­
nowisku ale sprawa nie jest je­
szcze zakończona 1 będzie rozpa­
trzona przez zarząd KOZPN.

W wypadku pozbawienia punk­
tów Kabla, juniorzy MKS Kra­
kus będą mistrzem klasy A. Jeśli 
decyzja KOZPN będzie inna - 
wówczas o tytule mistrza tej kla­
sy zadecyduje dodatkowy mecz 
MKS Krakus - Kabel. W ostat­
nim meczu Krakus pokonał ze­
spół Prądnickiego 5:1 (0:1). -

Podajemy dalsze wyniki zakoń­
czonej już dorocznej spartakiady 
młodzieży szkół podstawowych 
oraz średnich szkół zawodowych 
i ogólnokształcących.

W piłce nożnej rozgrywki to­
czyły się w dwu grupach, 
rych końcowe tabelę 
wały się następująco:

któ- 
ukształto-

bol-
z 

przepisy PZPN 
żc zawodnik u-- 
jest automaty- 

i do czasu wy- 
nie może graę. 

roku 
punktów Garbarni

GRUPA I:
1. Technikum Bud. 

Szk Rzcm. Bud. 
Techn. Hutnicze

2.
3.

1.
Ï.
3.

Zaa. 
Zas. 
Zas.
W

nr 3
2
2
2

4
2
0

.1:0
2:2
1:4

GRUPA n:
Szk. Zaw.
Szk. Bud. KZB 
Szk. Bd. PPBHiL 

finale

1
2
2

10:2 
6:4 
0:10

rym spędziliśmy poprzednią 
niedzielę, gdy wrócimy na nie 
w następną.

Gdzie sq 
nieprzemakalne płaszcze?

Wyjątkowo deszczowe dni 
wiosenne nie tylko nastrajają 
minorowo, ale zmuszają także 
do przezornego zaopatrzenia 
się w tym roku w nieprzema­
kalną odzież na okres urlopo­
wy. A tymczasem ładnych i 
trwalszych płaszczy przeciw­
deszczowych nie wiele można 
znaleźć w sklepach odzieżo­
wych w Nowej Hucie. Te, któ­
re są, nie prezentują się ład­
nie, nie mówiąc już o ich ga­
tunku.

Podobnie trudno dostać bot­
ki nrzeeiwdc^czowe. w ’r** 
rych możnaby wyjść r.awet w 
ulewę bez obawy o przemo­
czenie nóg. Prosimy handel o 
szybką reakcję!

Przed kilkoma dniami nastąpiło 
uroczyste otwarcie wystawy prac 
Ogniska Plastycznego ZDK HiL 
w salt wystawowej budynku przy 
u). Majakowskiego 2. W celu za­
poznania mieszkańców dzielnicy 
z całoroczną działalnością w dzie­
dzinie malarstwa 1 rzeźby Ogni­
ska Plastycznego, na wystawie' 
zgromadzono kilkadziesiąt obra­
zów oraz ciekawe rzeźby Józefa 
Birosa. malarstwo reprezentują: 
J. Augustyn, J. Biros, J. Godzik, 
St. Kot. A. Ptak, St. Sieradzki, 
M. Slewior, A. Tarantluk i W. 
Walaszek

*
W sali wystawowej Klubu MPiK 

otwarto wystawę Janusza Trze­
biatowskiego. Składa się na nią 
wiele prac z dziedziny malarstwa 
1 grafiki, zwracających uwagę o- 
ryginalnym 1 nowoczesnym uję­
ciem. Wystawa czynna będzie do 
końca czerwca.

0>s>

GLOS MŁODYCH
harcerze maju wla- 
wyposażoną w tele- 
1 adapter oraz róż- 
gry. Często wyśwle-

fundusze na akcję letnią. A co na 
to powiedzą starsi?

ZOSTAŃ OFICEREM

, (Dokończenie ze str. 6.)
Nowohuccy 

sną świetlicę 
wlzor. radio 
nogo rodzaju
lianę są także filmy oświatowe 1 
krajoznawczo-turystyczne oraz wy­
głaszane ciekawe prelekcje 1 od­
czyty. ostatnio Jednak świellca zo­
stała przeznaczona na noclegi dla 
wycieczek. W ten sposób nasi 
harcerze chcą powiększyć szczupłe

Szkoły
Zdzisław Laprus wygrał

Wiga Kirkier. W rzucie piłką pa­
lantową triumfowała Irena Ow­
siak - 42 m- a bieg 60 m wygra­
ła Władysława Grymek - 8.8 sek. 
W sztafecie 4x60 m zwyciężyła 
Szkoła nr 85 w czasie 35,0.

Wśród chłopców uczeń 
nr 91,
skok w dal wynikiem 5,49 i bieg 
60 m. —.7,8. W skoku wzwyż naj- . 
lepszy wynik - 1,50 uzyskał
Krzysztof Wiltos. Rzut piłką pa­
lantową wygrał Lesław Kowal­
czyk a w sztafecie 4x60 m zwy­
ciężyła Szkoła nr 85 w czasie 
31.5. Pozostałe wyniki szkolnej 
spartakiady ogłosimy w następ­
nym numerze.

J

Wszystkich tych, którzy inte­
resują się wojskiem i chcieliby 
zostać oficerami informujemy, że 
trwa obecnie nabór do szkól o- 
ficerskich. Są jeszcze wolne miej­
sca w Oficerskiej Szkole Piechoty 
im. T. Kościuszki we Wrocławiu. 
Wychowankowie tej szkoły zdoby­
wają wiele różnorodnych umieję­
tności niezbędnych każdemu ofi­
cerowi. Oprócz przedmiotów woj­
skowych program szkolenia prze­
widuje wykłady z fizyki, chemii; 
pedagogiki 1 prawa wojennego.

Możesz zgłosić się również do 
Oficerskiej Szkoły Wojsk Inżynie­
ryjnych we Wrocławiu, która 
przygotowuje dowódców podod­
działów wojsk inżynieryjnych,- 
dregowych i kolejowych oraz O- 
fićcrsktcj Szkoły Artylerii w To­
runiu, Oficerskiej Szkoły Artyle­
rii Przeciwlotniczej w Koszalinie 
i Oficerskiej Szkoły Wojsk Che­
micznych w Krakowie. Podania o 
przyjęcie do szkół oficerskich na­
leży składać do Wojskowej Ko­
mendy Rejonowej.

4
2 
0 

drużyna Technikum
Budowlanego pokonała Zasadniczą 
Szkolę Zawodową 2:1. Trzecie 
miejsce zajął zespól Szkoły Rze­
miosł Budowlanych nr 3. czwar­
te - Zasadnicza Szkoła Budowla­
na KZB, piąte - Technikum Hut­
nicze. sz.óste — Zasadnicza Szko­
ła Budowlana PPB HiL.

W mistrzostwach lekkoatlety­
cznych szkól podstawowych w o- 
gólnej punktacji dziewcząt 1 chło­
pców zwyciężyła reprezentacja 
Szkoły nr 85 przed Szkolą nr 84 
1 Szkolą nr 83. Indywidualnie 
wśród dziewcząt skok w dal wy­
grały Wiesława Bednarz 1 Lucy­
na Kolano - obie po 3.97 m. W 
skoku wzwyż najlepszy wynik 
124 cm uzyskały: Krystyna Wle- 
llńska, Alicja Szupieńko 1 Jad-

17, 19: 
dług”, 

bm.

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15: do 

17 bm. „Jutro premiera”, 18—22 
bm. ..Francuzka 1 miłość” prod. 
francuskiej.

ŚWIT mała sala godz. 15, 
do 18 bm. „Niespłacony 
prod. radzieckiej. 19—22 
„Torreador” prod. argent.

Światowid mata sala godz. is, 
20.15: do 21 om. „Garbus”, prod. 
francuskiej, od 22 bm. „Tarpany", 
prod. polskiej.

ŚWIATOWID mała sala godz. 15, 
17. 19: do 18 bm. „Dyliżans” prod. 
USA, 19—22 bm. „Jeńcy króla 
mórz" przygodowy.

SFINKS ROdz. 15.45, 18, 20.15: do 
17 bm. „Dwaj panowie N” sen­
sacyjny prod. polskiej, 18—20 bm. 
..Piąte koło u wozu” prod. cze­
chosłowackiej. od 21 bm. „Kryp­
tonim Cicero” angielski.

BALLADYNA (w dni powsze­
dnie godz. 19, w niedziele 1 śwlę-

ta godz. 17 i 19) do 17 bm. „Rocz­
niak” prod. USA, 20—21 bm. 
„Przebudzenie" prod. czechosł., 
23—24 bm. „Niezastąpiony kamer­
dyner" komedia angielska.

KOLOROWE (w dni powszednie 
godz. 18. w niedziele i święta 
godz. 16 i 18) IS i 17 bm. „Nieza­
stąpiony kamerdyner" prod. an­
gielskiej. 19—21 bm. „Przez zie­
loną granicę" nrod. czechosł., 
22—24 bm. „Pułapka” sens. prod. 
francuskiej.

TEATR LUDOWY
16 bm. gedz. 19.15: ..Świętoszek”, 

17—18 bm. zespół na występach 
w Rzeszowie, 19 bm. godz. 19.15: 
,.Świętoszek”, 20 hm. godz. 19.15: 
,.Dziady”, 21. bm. teatr nieczyn­
ny, 22 bm. godz. 19.15: „Święto­
szek”.

OGNISKO MŁODYCH ZMS

fi OGŁOSZENIA DROBNE ■
BUGAJSKI LESZEK — zgubi! 

legitymację szkolna nr lienc/61 
wydaną przez Technikum Hutni­
cze w Nowej Hucie.

GĘBSKI WALENTY — Z£-lbil 
stalą przepustkę wydaną przez 
HiL.

LFNIARTEK MAREK — zgubił 
legitymację ubezpieczeniowa 1 
tymczasową przepustkę wydaną 
w HIL.

CYGAN JERZY — zgubił tym­
czasową przepustkę wydaną 
w HiL.

MtTCE EUGENIUSZOWI — 
skradziono dowód osobjsly wyda­
ny w BDO w Nowej Hucie.

GARBALA JAN — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

KOPEC STANISLAW — zgubił

świadectwo szkolne wydane w 
Szkole Zawodowej w Sosnowcu.

KUPIEC EDWARD — zgubił le­
gitymację ubezpieczeniową wy­
daną w PZU w Krakowie.

JAMROZ MARIAN — zgubił le­
gitymację służbową wydaną 
w HIL.

GRZEGORCZYK EDWARD — 
7gub»ł legitymację ubezpieczenio­
wą wydaną w HiL.

KAMIŃSKI JERZY — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
przez HPR w HiL.

ZBOROWSKI JOZEF — zgubił 
legitymację szkolną wydaną przez 
Zasadniczą Szkolę Zawodową 
w Nowej Hucie.

KNAGA JANINA — zgubiła 
przepustkę wydaną przez HiU-

...organizuje jeszcze jeden wy­
stęp programu kabaretowego pt. 
„7 dni plotek 1 piosenki" w reży­
serii B. Gotkowsklego. Usłyszy­
my piosenki i wesołe skecze, do 
których teksty napisali: R. Tae- 
dling, J. Walewski. Z. Wiktorczyk. 
I A. 2arnowski. Przygrywać bę­
dzie 4-osobowa sekcja rytmiczna. 
Impreza odbędzie się 17 bm. (nie­
dziela) o godz. 19.30 w sali teatral­
nej budynku „S" HiL. Bilety do 
nabycia w ZDK — ul. Majakow­
skiego oraz w kasie przed wy­
stępem. (dr).

UNIEWAŻNIA SIĘ skradzioną 
pieczątkę podłużną, nagłówkowa 
o treści: Dzielnicowa Trzychodnis 
Rejonowa IZVI1. Kraków - Nowa 
Huta - os. C 2 - ul. Dcmakowa 
5 — Poradnia dla dziecka zdro­
wego.

M.ACHNIK KAZIMIERZ - Zgubił 
dowód osobisty, książeczkę woj­
skową, legitymację studencka 
AGH, przepustkę do HIL, karu 
rejestracyjną aa motocykl i pra­
wo jazdy.
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CZYTELNICY foto
r 
o 
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W naszym 
kąciku dla fo- 
ioamatorów za­
mieszczamy 2 
zdjęcia — „NA 
WODZIE" - i 
„PRZED TRE­
NINGIEM” na­
desłane przez 
oanią M. Dor- 
iką. Wykonano 
je aparatem — 
Practica na fil­
mie Fotopan. — 
Wyróżniają się 
one ciekawą 
tematyką.

Kącik filatelistyczny

Zwierzęta chronione
u W lutym bieżącego roku 
poczta Niemieckiej . Republiki 
Demokratycznej wydała serię 
znaczków pt. zwierzęta chro­
nione Seria ta składa się z 
czterech wartości.

W naszvm dzisiejszym ką­
ciku zamieszczamy znaczek 
wartości 20 fer.igów; jest on 
koloru czerwonego i przed­
stawia ledcn z gatunków my­
szy (tzw. SDitzmauzc), będą­
cych pod ochroną.

Dalsze znaczki przedsta­
wiają: znaczek wartości 5 fe- 
nigów — czerwone mrówki 
leśne. znaczek wartości 10 
fenigów — łasicę i znaczek 
wartości 40 fenigów — nie­
toperza. kp

FRASZKI
NOWOHUCKIE 

HORYZONTY

Nowohuckie horyzonty — 
Cztery luksusowe kątv!

SKROMNISIE
Z dziewczętami w Hucie heca | 
Ruszyć nie chcą się od Pieca!

(CYPRIAN CZERNIK)

lu~Je co dnia/ mieszka moja dzie-nayna wy-so-kot

J1 JI
każdy ptak każda cńma/ka ją zna, Kaiaty w oknie i

.1 I If rf liJafe
kwiaty w wa-zo ~ nie mci o~de mn/ebo koc/tawsrę

W niej, Wiosna śmieje się do mę/dfa niejkrwfoą ja-Wanię /złych

dni wżyciu ma coraz mniej Mcsna dndejesĄobnidcfanidjbrtw/*.

df J *—Ttt——1— 1 fl f 1¡F2h h . * — n J’ (O É F r —i—<—<—r J N.. =1

błonie i zfyok dni wżyciu ma coraz miej.

III nagroda w konkursie na piosenkę o Nowej Hucie
W Kolorowym osiedlu wśród bloków, 
któte sloft‘ć'e’maluje co dnia, 
mieszka moja dziewczyna wysoko 
każdy ptak, każda chmurka ją zna.

Kwiaty w oknie i kwiaty w ważenie 
ma ode mnie, bo kocham się w niej.

Ref. Wiosna śmieje się do niej
i złych dni w życiu ma coraz mniej, 
dla niej kwitną jabłonie 
Wiosna śmieje się do niej itd.

Maj mi sprzedał dwie garście wietrzyka 
na sukienkę dla ciebie i szal 
w niej, gdy zagra wesoła muzyka 
pójdziesz ze mną wieczorem na bal.

Nowa Huta życzliwa dla młodych 
każdą z ulic do tańca da nam.

Ref. Księżyc srebrny lub złoty 
doda miastu urody 
księżyc też kiedyś młcdy był sam. 
Księżyc srebrny lub złoty itd.
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UWAGA! SPECJALNE NAGRODY DLA ROZWIĄZUJĄ- 
cicii:

POZIOMO: 1. możesz fam m:ie 
spędzić czas. 5. zawsze tak jest, 
jeśliś nic nie zaoszczędził w 
PKO. s. czarna Jest bardzo cęż- 
ka, wietrzna łagodna, a ze zbo­
ża do jedzenia ta.a inwentarza».
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12. odmiana ziomka. 14. nie czło­
wiek, ale można ją nauczyć wy­
mawiać: PKO, PKO. PKO!. 15. 
bliski przyjaciel Adama Mickie­
wicza, 16. nauka zajmująca się 

budowa organizmu, 18. sędzia du­
chowny u mahometan, 19. zdobi 
fryzurę k hlecą, 21. ischias po 
polsku, 23. od złej biedy mo­
że zastęp ć kułdre. z4. prawy do­
pływ Wisły. 26. tam, gdzie stawia 

się niegrzeczne dzieci. 28. woda 
mineralna, odznaczająca się za­
wartością dużej ilości dwutlenku 
węgla, 31. legenda głosi, że zabił 
go Kain, 33. polityka ekonomicz­

na, wprowadzona w Rosji Ra­
dzieckiej zamiast komunizmu wo­
jennego, 34. koczowisko u Tata­
rów. 36. kwiat ogrodowy, rosnący 
w postaci łodygi z kilkoma liść­
mi, zakończonej pojedynczym o- 
zdobnym kielichem. 39. drąg za- 
ciosany, 40. miasteczko pionier­
skie na Krymie. 41. wymarzona 
kraina. 42. zdrobniale imię żeń­
skie. 43. ciało lotne. 46. rodzaj u- 
tworu muzycznego, ulubionego 
przez J. S. Bacha. 47. włoski 
skrzypek-wlrtuoz o legendarnej 
światowej sławie. 50. wysrzykn.k, 
51. jest w kuchni i (ostatnio) w 
znanym filmie polskim, 52 w mi­
tologii duch wpływający na losy 
człowieka. 53. skaleczenia, 54. 
wzorowy porządek. 55. będziesz ją 
miał czym spłacić, jeśli zaoszczę­
dzisz w PKńi

PIONOWO: 1. Jest w wodocią­
gu, 2. zatyczka do osi kola u wo­
zu. 3. ostre przegrzanie organiz­
mu. 4. atrybut woźnicy, 6. czło- 
w.ek nie znający się na jakiejś 
rzeczy, 7. okres w dziejach ludz­
kości, 9. podatek drorowy płaco­
ny przez ludność wiejską, 10. mia­
sto włoskie, słynne z uniwersy­
tetu, powstałego w roku 1222. w 
którym studiował Kopernik. 1’. 
zdrobniałe imię żeńskie. 13. cos 
olbrzymiego, 17. pierwszy otrzy­
many syntetycznie związek or­
ganiczny. stosowany jako nawóz 
i jako surowiec przemysłu, two- 
rz-w sztucznych. 20. rzeka jak 
Wisła szeroka, 22. jeśli masz zep­
suty, odwiedź stomatologa, 24. by­
lina o długich, białych, soczystych 
pędach jadalnych, 25. marka zna­
nych motocykli produkcji nie­
mieckiej. 26. oprawca, 27. czworo­
kąt, 29. prymitywne drewniane 
narzędzie do młócenia zboża. 30. 
zabezpiecza rzekę przed wylewem. 
32. aliaż do łączenia blach, 35. 
wyrwa w ziemi, 37. roślina' prze­
mysłowa. 38. w tył zwrot. 40. rze­
ka w Rumunii, uchodząca do

Dunaju, 42. jeden z pięciu najwyż­
szych urzędników sądowniczy ch 
i administracyjnych w dawnej 
Sparcie, 43. zawsze jej trochę od­
łóż na książeczkę PKO, a będzie 
to sprawdzianem twojej gospodar­
ności. 44. pora roku. 45. ma za­
dowoloną każdy .posiadacz ksią­
żeczki PKO. 47. tyle, co jedna 
druga. 48. Drawv dopływ Warty, 
mający swe źródła w pobliżu Lo­
dzi, 49. inicjały organizacji tech­
ników polsK.cn.

»»»
Po wypełnieniu diagramu krzy­

żówki wypisać kolejno litery z 
pól, zaznaczonych w dolnych pra­
wych rogach liczbami od 1 do 48 
i odczytać kolejno rozwiązanie, 
którego treścią jest wezwanie, 
skierowane pod adresem wszyst­
kich naszych Czytelników.

Dla ułatwienia podajemy pierw­
sze litery wyrazów rozwiązania: 
Z, W, P, P, P, N, P, W.

»«»
Rozwiązani* prosimy kierować 

pod adresem: Redakcja „Głosu 
Nowej Huty”, Nowa Huta — Kom­
binat im. Lenina, Centrum Adnd- 
n straci jne. Budynek ,.S”. Ter­
min nadsyłania odpowiedzi: 22. 
VI. br. (decyduje data stempla 
pocztowego). Rozwiązania można 
przesyłać na kartkach pocztowych 
(z dopiskiem „Krzyżówka PKO”'. 
Uwaga: wystarczy wypisać has’o 
końcowe! Każde rozwiązanie bie- 
rze udział w losowaniu cennych 
nagród, które stanowią:

1) ZEGAREK NA RĘKĘ,
2) WIECZNE PIÓRO,
3) , 4) i 5) TRZY DŁUGOPISY.

TELELITERÓWKA
Należy odgadnąć 13 wyra­

zów według niżej podanych 
znaczeń, a następnie z pierw­

szych ich liter odczytać roz­
wiązanie — nazwę dwóch pol­
skich telewizorów (w nawia­
sach ilość liter w poszczegól­
nych wyrazach).

ZNACZENIE WYRAZÓW: 
1. miejsce narodzin programu 
telewizyjnego (6). 2. obszar, na 
którym odbierane są audycje 
telewizyjne (6). 3. wada w o- 
brazie telewizyjnym (9), 4.
jedna z elektrod (5), 5. ma­
larz flamandzki i marka tele­
wizora o tej samej nazwie (6), 
6. bez niej nic nie zobaczysz 
w telewizorze (6). 7. pods a- 
wowy pierwiastek w tranzy­
storach (6), 8. poprzednik lam­
py radiowej (8), 9. część ka­
mery telewizyjnej (6). 10.
czynność wykonywana przez 
lampę kineskopową w tele­
wizorze (7). 11. telewizor pol­
skiej produkcji (5), 12. ładu­
nek elektryczny (8), 13. jedna 
z siedemnastu w „Belwode- 
rzc” (5).

»43»
Rozwiązania prosimy kierować 

pod adresem redakcji do dnia 22. 
VI. br. (decyduje data stemp’a 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
percie „Rozrywki umyfowe”, — 
Wśród Czytelników, którzy na.de- 
ślą przynajmniej jedną prawidło­
wą odpowiedź, redakcja rozlosuje 

BONY KSIĄŻKOWE.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

z NR 23 (287)
KRZYŻÓWKA -

POZIOMO: 1. rajd, 4. słaba, 9. 
eta, 10. czyrak. 11. goug, 13. Aka- 
ba, 14. alka. 15. Romer, 16. Olaf, 
19. naba, 23. kabak, 26. opal, 28. 
opera, 25. nora. 30. talerz. 31. ras, 
32. trasa, 33. Ftna.

PIONOWO: 1. regal. 2. atol, X 
Janko, 4. szarfa, 5. łyko, 6. Aram,

7.Babel, 8. Akar. 12. gal, 17. An­
kara, 18. napar. 2». bon, 21. aport. 
22. klasa, 23. Ko'.t, 24. bela, 25. A- 
res, 27. Aran.

CO — CZYJE?
1. Herkules — maczuga. 2. Fary, 

— .jabłko, X Temida — waga I 
mlecz, 4. Pandora — beczka, 5. 
Atena — tarcza. 6. Ariadna — nić.

NAGRODY
za rozwiazama zadań z nr 13 
(277) — 15 (279) w postaci bo­
nów książkowych otrzymują:

1. Wanda Gawryłow, Nowa Hu­
ta. osiedle Centrum B, bl. 2/S1;
2. Tranc:szka HaJdusianek, Kra­
ków 28. osiedle Na Skarpie bl. 
52/6; 3. Ryszard Jagosz, Kraków, 
ul. Śliczna 437/4; 4. Jerzy Kłoao- 
wicz, Częstochowa, ul. Dąbrów, 
skiego 56; 5. Eufemia Łukaszewicz, 
Kraków, ul. Leewela 5/2; 6. Jo­
lanta Maciejewska. Nowa Huta 
C-l, bl. 6/32; 7. Monika Ronato- 
wicz, Kraków, ul. Wie’opole 1. 
IV p.; 8. Wiesław Sochacki. Nowi 
Huta, osiedle Sportowe 20/7: » 
Piotr Solak, Nowa Huta, osiedle 
Gorsi!, bl. 11/6; 1». stanis'aw Sro­
ka, Kraków 2, ul. Reformacka 
4.13; 11. Józef Windak. Kraków 
28. osiedle Zgody 12 97; 12. Cezary 
Zamiński, Kraków, al. Słowackie­
go 30/11. ...

Redaguje Kolegium. — Wy da Je 
Otrodck Inrormacyjno-kraae- 
wy Huty im Lenina. Adres 
Redakcji: Huta un. Loniaa, 
Centrum Administracyjna 
dynek „S -. klatka —
Telefony: Kierownik Otrodka 
IŻS99. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala tal-li, 
wewn. 47-69. Sekretariat admi­
nistracyjny ss-61. Rozgłośnia
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